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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po po?udniu

i  wyjątkiem dni poświątecznych.
Kamer pojedynczy kosztuje w miejsca 10 ba!., 

pocztą !S hal. —■ Biura Rcdakoyi i Adtainisiraeyi 
aiies. Ozarnieckiego 1- 12. — Ekspedycja miejscowa 
w Aęep.eyi dzienników St. Sehofewskisgo. Pasai Kaus- 
Heca® i. 9. — Listy należy frankować.

Beklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakuyi tir. 38.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi ro c z n ie  32 K., p ó łro c z n ie  18 K., k w a r ta ln ie  8 K. 
m ie s ię c z n ie  2 K. 79 h. — W miejsca: ro c z n ie  24 K., p ó łro c z n ie  !2 K., k w a r ta ln ie  5 K., m ie­
s ię c z n ie  2 K. —■ P re n u m e r a ta  z a g r a n ic z n a :  W N iem cz ec h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 89 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki" dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają caJo- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od i stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi ! K. 50 h., drudzy 63 h. Przo. 
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają sio po 14 h«>. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś ta&elaryszne ' tirchew*
20 hal. od jednegG wiersza mlerc ootit-awei

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników SuśfAosbtegs 
we Lwowie Pasaż Baugmsnna 5. i v>- bisrze Ludwi­
ka Plobna ul. Karda Ludwika I. 9; we ib.c-. : . •.? Pa­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue da 
Yareama.

im m m  b o  m m m i
Przedpłata na Gazetę Lwowską wy­

nosi rocznie (od Igo stycznia do koń­
ca grudnia), w miejscu 24 K., pocztą 
32 K .; półrocznie (od Igo stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 12 K., 
p o c z tą  16 I i .;  ćwierćrocznie (od Igo 
stycznia do końca marca) w miejscu 
6 K., pocztą 8 miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) w m iej­
scu 2 K., pocztą 2 K . 70 h„

Premimeratorowie roczni iub pół­
roczni. (którzy p r e n u m e r u j ą  od Igo 
stycznia do końca grudnia iub do 
końca czerwca), otrzymują Przewo­
dnik naukowa i literacki, dodatek mie­
sięczny do Gazety Lwowskiej b e z- 
p ł a t n i e :  ówiereroczni zaś i mie­
sięczni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 h., 
drudzy 60 h. Przewodnik, prenumero­
wany osobno, kosztuje rocznie 8 K , 
półrocznie 4 E., ćwierćrocznie 2 K.

W celu ustaisraa nakładu prokimy 
c wczesne nadsyłacie- prenumeraty

Od Bedakcyi.

Z radością donosimy Czytelnikom na­
szym. że w r. 1902 drukować będziemy:

4)

G W I A Z D K A  B E Z D O M N Y C H .
(Ciąg dalszy).

Panienka chwilkę milczała, jakby wy­
czekując, żeby się odezwał i nagle zwracając 
się do szwagra, ale nie odejmując figlarnego 
spojrzenia z twarzy Bronowskiego, spytała żar­
tobliwie :

— Oruszku? czy ten pan nie umie mó-
wić ?

— J e s t! doczekał się ze swoimi głupi­
mi nerwami, które w nim czegoś na widok 
niewieściego oblicza wszystkie dębem stanęły 
i marnego słowa nie dały wypowiedzieć — 
„nie umie mówić"! czyste drwiny z porządne­
go człowieka!

Korwicz tłómaczył ze szlachetnym spo­
kojem.

— Czemu nie umie ? On że g a d a e z 
pierwszej wody — każdego przegada. Jak chce, 
io i dwie godziny będzie mówić, że słówka 
nie wścibisz.

— A li! to widać do mnie nie chce.
Zrobiła minkę nadąsaną, która nadała

jej twarzyczce wyraz zupełnie dziecinny. Może 
to i naprawdę było dziecko? tylko większe 
od innych i jakieś taksę.... osobnego ga­
tunku. . . . .

Bronowski, który miał pochop do dzieci 
a tylko przeciw niewiastom uzbrajał się w naj­
surowsze środki ostrożności, zaraz zmiękł 
trochę.

— Czy nie chce, czy też nie umie, to 
pani sama lepiej osądzi — bąknął, siląc się 
na rezon, co się pani będzie pytać Korwicza, 
on się nie zna na ludziach.

— A na Heli się poznał.
— Ale na pani nie — powiedział, że pani 

jest jeszcze małe dziecko.
Panna Zosia roześmiała się wesołym, 

srebrnym śmiechem, jakby to określenie, za­
stosowane do niej, wydało jej się ogromnie 
zabawne.

— O!...pewnie tylko żartował, chciał pana
zwieść — a zresztą może mu się zdaje, że

n a j n o w s z ą  p o w i e ś ć  h i s t o r y c z n ą

HENRYKA SIENKIEWICZA
p. t.

„NA POLU CHWAŁY"
(Z czasów Jana Sobieskiego).

P r a w o  d r u k u  u t w o r ó w  S i e n k i e ­
w i c z a  w G a l i c y i  p r z y s ł u g u j e  w y ­
ł ą c z n i e  Gazecie Lwowskiej,

Oprócz tego drukować będziemy noweł- 
le i powieści: H a j o t y ,  G a b r y e . i i  Z a p o l ­
s k i e j .  Elizy O r z e s z k o w e j ,  bar. H a g e -  
n o w e j  Teodora J e s k e - C h o i  ń s k i e g o ,  
Kazimierza T e t m a j e r a ,  Maryana G a  w a­
le  w i c z a  i w. i.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jej Ces. i Król. Wysokość Najdostoj­

niejsza Arcyksiężniczka M a r y a  K r y e i y n a, 
Córkę Jego Ces. i Król. Wysokości Najdo­
stojniejszego Areyksięcia Fryderyka, zaręczy­
ła się za zezwoleniem Jego Ces. i Król. Apo­
stolskiej Mości z księciem E m a n u e l e m  
S a l m  Sa l m.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
grudnia b. r. zamianować najmiłościwiej rad­
cę budownictwa Franciszka S k o w r o n a  star­
szym radcą budownictwa w Ministerstwie 
spraw wewnętrznych extra statum.

P. Minister Ces. i Król. Domu oraz spraw 
zagranicznych zamianował koncypienta gali­
cyjskiej prokuratury: skarbu dr. Michała g t r a- 
s z e w s k i e  go  attachS konsularnym.

P. Prezydent Ministrów, jako kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych, przeniósł 
starostów: Bolesława. S t u d z i ń s k i e g o  z Za­
leszczyk do Złoczowa, Władysława F e d o r o ­
w i c z a  z Gródka do Bzeszowa i Tadeusza 
bar. L o e b l a  ze Lwowa do Gródka, a kiero­
wnictwo c. k. starostwa w Zaleszczykach po­
ruszył starszemu komisarzowi powiatowemu 
Janowi Y e l t z e m u .

zawsze jeszcze jestem małą dziewczynką, jaką 
mnie poznał. Teraz ja już skończyłam siedemna­
sty rok i już  mam patent.

Bronowski znowu zesztywniał — wzmian­
ka o patencie wydała mu się przymówką.

— No, chodźmy nakrywać, bo wilia się 
Spóźni, a mnie się okropnie jeść chce. — Pan 
głodny ?

Bronowski zaczerwienił się i prawie ob­
ruszył.

— Bardzo pani dziękuję, całkiem nie 
jestem głodny — odrzucił stanowczo.

— To szkoda, bo panu nasze strucle 
smakować nie będą. Ażeby pan wiedział, 
cośmy się nad niemi namęczyły! bo to w cia­
snej kuchence, bez piekarskiego pieca.

Bozmawiając zaświeciła lampę i zaczęła 
rozstawiać talerze na stoliku nakrytym już 
białym obrusem. Bronowski patrzył na nią 
zakłopotany, nie wiedzący czy ma brać na 
seryo jej propozycyę wspólnego nakrywania 
do stołu.

— Hela, Oruszek, ja, pan — szeptała Zo­
sia rozstawiając talerze.

— Niechże się pani dla mnie nie trudzi!
— N ie? dlaczego? ja  się bardzo chętnie 

trudzę dla wszystkich — a tem więcej dla 
gościa.

— Jaki tam gość! marny studeneina 
z politechniki.

— Aha, m arny! wcale nie — ja tylko 
żartowałam że o panu nic nie wiem— ja wiem 
wszystko — nawet to, dlaczego pan t u t a j  
kończy politechnikę.

Popatrzyła na niego tak serdecznie, jakby 
chciała dopowiedzieć: Wiem, i daję panu za 
to mój szacunek i moją przyjaźń.

Bronowskiemu jakoś pobłękitniato w du­
szy —- nie wyobrażał sobie, żeby niewiasty 
umiały o takich rzeczach mówić i tak przy- 
ja™ ~  zupełnie jak dobry przy-

Zosia rozkładała na stole strucle, ka­
puśniaczki, pierniki. — Jak Boga kocham, bę­
dzie co jeść pomyślał Bronowski z bezwie- 
dnem rozradowaniem zawsze prawie trochę 
głodnego człowieka — ale zaraz zmieszał się 
okropnie i odwrócił spojrzenie od nęcących 
przysmaków pięknie by było, gdyby ta pan­
na Zofia schwyciła go na gorącym uczynku

P. Minister wyznań i oświaty zamiano­
wał aĄjjEktf* oddziału maszyn kolei państwo­
wych Ndwr.rGa H e m b  e r g  a, nauczycielem 

Jjw IX / kiasi rangi w państwowej szkole prze- 
j myślowej we Lwowie.

P. Namiestnik zamianowsł auskultan- 
tów sądowych: dr. Stanisława S t y c z n i a  i

takiej myśli — wolałby daleko, już nigdy w ży­
ciu nic nie jeść.

Ona tymczasem, nie przeczuwając, żeby 
jedzenie mogło być dla kogoś tak drażliwym 
tematem, gawędziła dalej:"

— Ciekawam, gdziebyście panowie byli 
na wiiii, gdybyśmy nie były przyjechały ?

— My, proszę pani..., w domu.
Jakże niestosownem wydało mu się to

określenie „dom" w zastosowaniu do małej, 
zimnej stancyjki, do której dziś czuł wstręt 
prawdziwy — dom to coś takiego raczej, jak 
ten pokój hotelowy, pełen światła, ciepła, oży­
wiony gwarem wesołych głosów. — To, to 
dom — przynajmniej dla Korwicza, który ma 
tu serca co, go kochają.

— I może mieliby panowie sutszą wilię, 
niż u nas ? bo u nas strasznie krótka — ba­
dała dalej Zosia rozkładając, serwetki.

Bronowskiego ogarnął nagle niemożliwy 
wybuch szczerości.

— Aha! sutszą! co będę pani bl&go- 
wał! mieliśmy mieć śledzia i już. Gzy to 
pani myśli, że my tu Baltazarowe uczty spra­
wiamy na naszem kawalerskiem gospodar­
stwie. Akurat! Najpierw, że szkoda monety, 
potem, że jaj nie ma, a w końcu żaden z nas 
o jedzenie nie dba, bo to jest podłe filister- 
stwo — h ań b a!

Bronowski uniósł się własną wymo­
wą, nawet włosy wzburzyły mu się do osta­
teczności, a Zosia patrzyła na niego i błę­
kitne jej oczy zwolna nasiąkały cieniem za­
dumy.

— To i pau taki idealista — szepnęła — 
ja myślałam, że tylko Oruszek.

— Jaki idealista?! ja nie jestem żaden 
idealista i nie pragnę być, niech mnie Pan 
Bóg broni! Ja jestem racyouaiłsta. Nie dbam 
o żadne ideały, tęcze, esy, floresy, a śledzia 
mieliśmy jeść, bo to właśnie najwygodniej 
nie robić sobie żadnego ambarasu z jakiemiś 
tam wiliami.

Zosia słuchała tych zapalczywych ar­
gumentów z minką trochę niedowierzającą.

— A kochał się pan kiedy, panie ra- 
cyonalisto? — spytała nagle z uśmiechem, 
gdy skończył.

Tego już było za wiele, twarz młodego 
technika okryła się purpurą. Ładne dziecko, 
co takie pytania zadaje 1 I co jej odpowie-

Budolfa K r u p i ń  s ki  eg o  koneypistami po­
licyjnymi w etacie krakowskiej dyrekcji po­
licji. ___ ____

Prezydyum krajowej Dyrekcji skarbu 
zamianowało asystenta rachunkowego Woj­
ciecha S z c z e p a ń s k i e g o  ofieyałem rachun­
kowym w X. klasie rangi, a praktykanta ra­
chunkowego Eugeniusza P e r n a r o w s b i e g o  
asystentem rachunkowym w XI. klasie rangi.

CZĘŚĆ IIEUMĘDUWA

f.KÓi?, 23 grudnia.

(§) Przed trzema dniami podaliśmy w ogoi- 
nem zestawieniu preliminarz budżetu kiajo- 
wego na rek 1902; objaśnienie tych suchych 
cyfr budżetowych daje obraz o b e c n e g o  
s t a n u  f i n a n s ó w  k r a j o w y  c h.

W b. r. Sejm nebwąląjąe budżet kra­
jowy na rok 1901, polecił zarazem Wydzia­
łowi krajowemu:

i 1. Porozumieć się bezzwłocznie z Wy- 
{ działami krajowymi innych irrA: w koronny .-'a 
I i  wdrożyć wspólnie z uimi akcję w celu sitfo- 
I niema Bząctu do z*j; woieu.: >, - l-. - s,\... -

czaiiśgo według k > i : : (i-datku b a jo w e g o  
do podatku od piwa; 2. Z-r-Aac ankAtę w tc-n 
obmyślenia środków, dążących do esie.tucznego 
zaopatrzenia funduszu krajowego i zaprosić ńo 
jej składu przedstawiciela Rządu.

dzic-ć ? Przyszła mu na myśl jego przelotna 
zażyłość z Mamą i Fruzią, potom tu ricujęte, 
delikatne a jednak upajające wzruszenia ja­
kich doświadczał patrząc na fotografię Kor- 
wiczowej — i zmiesza1-' się jeszcze bardziej.

— Zosieńko. dajesz już wilię? jesteśmy 
wszyscy okropnie głodni — zagadnął w tej 
chwili słodki głos pau; Heli siedząc-j w dru­
gim końcu pokoju ze swym Oru-zkiem.

Zosia rzuciła się do kończenia gospo­
darskich przygotowań, Bronowski odetchnął 
i spojrzał z uczuciem wdzięczności w stronę 
swej wybawicielki.

Drobna jej postać, przytulona do ra­
mienia męża, wydała mu się nadzwyczaj sym­
patyczna i wdzięczna, ale naprawdę roni-j ja ­
koś „upajająca", niż była sama fotografii 
Korwicz miał racyę przepowiadając, za aar«:'. 
po zamienieniu miku slow, będzie mu „j&£ 
siostra1, skąd on to wiedział? Może równie 
trafną obserwację psychologiczną wyrażały 
słowa: „Nie spodoba się. bo sama nie chce".

Poczciwe chłopczysko ten Korwicz! cała 
cienię ta uraza, jaką do nhgo od pewnego 
czasu uczuwać zaczął, rozwiała się jakoś bez 
śladu. Ot, dobrze zrobił, że go wziął tutaj, 
przecież tu inaczej niż byłoby tam samemu
i te niewiasty jakieś niestraszne, jeżeli wszy­
stkie takie, to jeszcze pół biedy. Ale ! wszy­
stkie! gdzie, gdzie! zaprotestował w nirn ja ­
kiś głos— dobrze, ie  się dwie takie na całym 
świecie znalazły. Pani Helka jest przecie 
anioł, wyjątek, to już sam Korwicz dawno po­
wiedział, a któż ją  może znać lepiej jak on, 
no. a siostra jt-j...

O siostrze nic jakoś nis zadecywał na 
razie, bo w tejże chwili Zo«ia zawezwała 
do stołu. Talerz z opłatkami stal w pośrodku, 
na honorowem miejscu; choć Bronowski je­
szcze rano był gotów przy siądź, ze nie dba 
o takie szopki, jednak dziwne wzruszenie 
ogarnęło go, gdy ujrzał Korwicza biorącego 
z poważną miną biały opłatek do ręki i po­
czuł, że naprawdę bierze udział w takiej fa­
milijnej wilii obchodzonej w n&j ściślej szern 
rodzinnem kółku, do którego i on w tej chwili, 
jakby należał.

Nie spodziewał się. tego dziś rano.
(Dokończenie nastąpi).

Iren a  Mrozowicka.



W myśl tego polecenia wystosował W y­
dział krajowy, do Ministerstwa skarbu me- 
moryał i zakomunikował go równocześnie Wy­
działom krajowym wszystkich krajów koron­
nych z zaproszeniem do poparcia żądań tam 
wyrażonych.

W memoryale przedstawił Wydział kra­
jowy Ministerstwu stan finansów krajowych, 
a w szczególności wskazał na ostatni budżet 
z r. 1901, który mimo zwiększonego dochodu, 
spowodowanego czteromiesięcznym udziałem 
w podatku konsumcyjnym od wódki, mimo 
tak wysokiej stopy dodatków krajowych, ja ­
kiej n:e ma w żadnym kraju koronnym, mimo 
nader oględnego budżetowania, przyezem odło­
żono wszelkie wydatki nadzwyczajne, któreby 
w interesie ekonomicznego i kulturnego dźwi­
gnięcia kraju ponieść należało, do przyszłych 
budżetów, miino to wszystko zamknął się je­
szcze niedoborem 1,985.671 koron, uchylo­
nym w ten sposób, że go Sejm polecił po­
kryć pożyczką krótkoterminową, zwrotną w 
trzech latach.

W dalszym ciągu nakreślił Wydział kra­
jowy szkic preliminarza na rok 1902 i wska­
zał, że uwzględniając jedynie normalny wzrost 
wydatków zwyczajnych, preliminarz r. 1902 
da niepokryty niedobór około trzy czwarte mi­
liona koron, pomimo, że dochód z udziału w 
podatku konsumcyjnym od wódki będzie o 
przeszło 8 miliony koron większym, niż był 
w roku 1901, w którym to roku dochód ten 
tylko za 4 ostatnie miesiące wpłynął do skarbu 
krajowego.

Dla pokrycia tego przybliżonego niedo­
boru i dla umożliwienia zapreliminowania naj­
pilniejszych wydatków nadzwyczajnych z roku 
na rok dla braku pokrycia odkładanych, do­
magał się Wydział krajowy zgodnie z życze­
niem Sejmu dopuszczenia kraju już w r. 1902 
do udziału w dochodzie z państwowego po­
datku od piwa w stosunku co koosuracyi tego 
artykułu w kraju i w takiej wysokości, aby 
to odpowiadało 2 kor. od hektolitra, a z ró wno 
ezesnem uchyleniem dotychczasowego prawa 
poboru krajowej opłaty po 1 koronie od hekto­
litra, która choć konsumenta obciąża, jednak 
krajowi należącego mu się dochodu nie przy­
nosi, bo 40 prc. dochodu brutto pozostaje 
w ręku dzierżawiących to prawo od kraju

W końcu zwrócił jeszcze Wydział kra­
jowy uwagę Ministerstwa, że dopuszczenie 
kraju z rokiem 1902 do udziału w podatku 
od piwa nawet w wysokości, odpowiadającej 
2 koronom od hektolitra, coby w stosunku 
do konsumeyi 1,100.000 hekt. przyniosło 
skarbowi krajowemu 2,200.000 koron w miej­
sce dotychczasowyc-b ” ' Sr aron, pocho­
dzących z ' .U”1 - w* poboru !
ot-;- ’ •

uwooL .. j. roku 
-.-a - ! 08 bez dalszego podnoszeni)' j„z i 

tak najwyższej w Austryi stopy dodatków kra­

jowych i bez uciekania się do zaciągania dłu­
gów. Nie należy bowiem zapominać, że z ro­
kiem 1904 rozpocznie się budowa dróg ■wo­
dnych i regulacja dopływów karpackich i 
trwać ma przez 20 lat t. j. do r. 1928 włą­
cznie. A do wykonania tych budowli ma się 
kraj na mocy tyczących się ustaw przyczy­
nić : do dróg wodnych łączną kwotą 25,000.000 
koron, do regulacji łączną kwotą 15.472.000 
koron, razem 40.472.000 koron, w ciągu lat 
dwudziestu t. i. po 2,028.600 koron rocznie 
w latach 1904 do 1928. Na pokrycie takiego 
wydatku nie wystarczą dotychczasowe środki 
finansowe kraju, nawet gdyby w to wliczyć 
żądany udział w dochodzie z państwowego 
podatku od piwa; rzeczą tedy będzie powoła­
nych do tego czynników obmyśleć środki, 
umożliwiające krajowi spełnienie ustawami 
nań nałożonych obowiązków.

W sprawozdaniu swein o budżecie kra­
jowym na r. 1902, Wydział krajowy, wspo­
minając o powyższych zabiegach, omawia na­
stępnie kwestyę pokrycia niedoboru budżeto­
wego na rok 1902, twierdząc, że gdyby w 
roku 1902 miała być zatrzymaną stopa do­
datków z r. 1901, względnie z lat 1898 i 
1899, toby wynosić musiała: dia podatku 
gruntowego 56 prc., dla podatku domowego 
58 prc., dla podatku bezp. osobistych 66 prc., 
dla 5 prc. podatku od wolnych domów 66 
prc.

Wydział krajowy zaznacz* jednakowoż, 
że gdyby obecny opust w podatkach był rok 
przedtem nastąpił, gdyby zatem na tej pod­
stawie zbudowana stopa dodatków w wymia­
rze wyżej podanym miała być zastosowana, 
w roku 1901, toby się było pokazało, że ona 
jest już dla roku 1901 za niską i do pokry­
cia niedoboru r. 1901 wynoszącego 13 725.681 
koron niewystarczającą. Biorąc bowiem, przy­
jętą w roku 1901 wydatność 1 grosza na 
228.000 koron za podstawę rachunku i prze- 
raeaowując dochód z wszystkich kategoryj 
podatków, otrzymamy razem 18,198 136 ko­
ron, to znaczy w porównaniu z niedoborem 
do pokrycia w kwocie 13,725.661 koron, za 
mało o 527.525 koron, które trzebaby było 
jeszcze pokryć przez podwyższenie dodatków 
w wysokości 2 prc.

Gdyby zatem miała być dla rachunko­
wego porównania braną stopa dodatków, jaką 
Wydział krajowy projektuje na r. 1902 ze 
stopą dodatków r. 190:1, to ta ostatnia musi 
być braną w podatku grunt, na 58 prc., w 
podatku dom. 60 prc., w podatku bezp. oso­
bistym 69 prc., bo tylko przy tej stopie 
mógł być niedobór r. 1901 pokryty.

Przystępując do układom  prelkm - - 
Uczyć się orwiA Wyfi?-.* krajowy <•
•v- - - ,i,ł razie « :

niezależnych od dochodu z dodatków do po­
datków, innej znaczniejszej przewyżki w roku 
1902 w porównaniu do roku 1901 nad tę, 
jaka mu przypadnie z udziału w dochodach 
z państwowego podatku od wódki i z nieco 
korzystniej wydzierżawionej opłaty od piwa.

Nadwyżka ta wyrażająca się kwotą 
8,188.849 koron, a łącznie z drobną kwotą 
nadwyżkową 23.501 koron z innych rubryk, 
wynosząca ogółem 3,2.11.350 koron ma po­
służyć przedewszystkiem : a) na pokrycie nie­
doboru zamknięcia rachunków r. 1900 w 
kwocie 284.535 koron, zatem wyższego od 
niedoboru roku 1899, pokrytego w r. 1901, 
o kwotę 108.005; b) na pokrycie raty amor­
tyzacyjnej chwilowej pożyczki z r. 1901 i na 
oprocentowanie reszty kapitału (po uwzglę­
dnieniu procentu, w r. 1901 wstawionego) 
676.461 koron, razem 874.466 koron, tak, że 
z pierwotnej kwoty 3,211.350 koron zostało 
2,336.884 koron na pokrycie zwiększonych 
wydatków we wszystkich rubrykach budżetu 
krajowego, a znowu przedewszystkiem na po­
krycie tych wydatków normalnych, które się 
mieściły w budżecie roku 1901 a z braku 
innego pokrycia drogą pożyczki 1,98-5.671 ko­
ron musiały być pokryte.

Odjąwszy kwotę uzyskaną z tej poży­
czki, która pokrywała część niepokrytą nor­
malnych wydatków r. 1901, od powyżej po­
danej zredukowanej nadwyżki, otrzymamy 
351.213 koron jako ostateczną nadwyżkę, 
która miała posłużyć na pokrycie zwiększenia 
wydatków roku 1902, w porównaniu do roku
1901.

Tymczasem sam normalny wzrost fun­
duszu szkolnego krajowego i funduszu szkol­
nego emerytalnego wymaga więcej o 618.182 
koron; wydatki na budowle wodne i melio­
racje więcej o 234,713 koron pomimo, że 
nie wstawiono ani kwoty 100.000 koron na 
podwyższenie funduszu pożyczkowego dla spó­
łek wodnych, ani kwoty 50.000 koron na u 
tworzenie funduszu pożyczkowego dla spółek 
drenarskich; wydatki na cele rolnicze wię­
cej o 75.544 koron; wydatki na cele sani­
tarna więcej o 55.000 koron.; koszta repre­
zentacji, zarządu i inne pomniejsze zwię­
kszone wydatki więcej o okrągło 6.2.000 
koron.

Sumując te nadwyżki, spowodowane si­
łą faktów, otrzymamy okrągło kwotę ! ,048.000 
koron i przeciwstawiając jej podaną wyżej 
nadwyżkę 351.000 koron, otrzymamy w re­
zultacie okrągło 698.000 koron, o którą to 
kwotę byłby preliminarz r, 1902 uieko- j 
rzystniejszy od budżeta r. 1901.

Doradzar.ń' im W cia tego niedobór- -
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przy gruntowym, 60 precent przy domo­
wym, a 69 procent przy bezpośrednich o- 
sobistych i przy 5 procant podatku od wol­
nych domów i przyjmując wydatność 1 gr. 
wyższą, mianowicie na 230.000 koron tak, 
jak ona wypada z rachunku, a nadto wpro­
wadzając dia Ks. Krakowskiego przyznane ul­
gi 11 pre, w każdej kategoryi podatków, o- 
trzyraamy w rezultacie: z podatku grutowe- 
go 5,208.993 koron, z podatku domowego 
4,570.656 kor., z podatku bezpośrednio oso­
bistego 3,882.723 kor., z podatku 5 prc. od wol­
nych domów 334.810 kor., razem 13.997.182, 
A że jest do pokrycia i 4,419.-516 Kor., bra­
kuje pokrycia dla 422.334 koron. Postanowio­
no odpowiednio podnieść stopę dodatkową, z 
zachowaniem jednak ustalonego pomiędzy po- 
szczególnemi kategoryami podatków stosunku 
Gdy zaś dla pokrycia owych 422.334 kor. 
potrzeba podnieść stopę o przeciętnie 2 p r c , 
przeto podnosząc przy podatku gruntowym z 
08 prc. na 60 prc., należało przy podatku 
domowym podnieść z 60 prc. na 62 pre., a 
przy dodatkach bezpośrednich i 5 prc. poda­
tku od wolnych domów z 69 na 71 prc.

Obliczając ten dodatkowy rezultat, wy­
nikły z podwyższenia stopy, otrzyma się, za­
chowując te same zasady, jak przy pierwszym 
rachunku, dodatkowo z podatku gruntowego 
182,032 kor., z podatku domowego 154.337 
kor., z podatku bezpośrednio osobistego 113.813 
z podatku 5 prc, od wolnych domów 9.815, 
razem 460.002 kor. A że brakowało pokry­
cia dla 422.334 kor., zostaje przewyżka w 
kwocie 37.668 koron.

Z  Budapesztu.
(Memoryał budapeszteńskiej Izby handlowo-prze­
mysłowej w sprawie nowej niemieckiej taryfy 

cłowej. — Demonstracye robotnicze.)
Budapeszteńska Izba handlowo-przeiny- 

słowa. wystosowała do rządu memoryał, w któ­
rym wylicza nieodzowne środki obrony prze­
ciw nowej niemieckiej taryfie cłowej.

Memoryał podnosi, że niemiecka taryfa 
ta jest tego rodzaju, że usprawiedliwia przy­
puszczenie, iż niemożliwem się stanie zawar­
cie traktatów taryfowych z Niemcami. Aby 
temu niebezpieczeństwu zapobiedz, trzeba od­
powiedzieć podobnemi tarrfatrr.

zv , fste.uu wz-tje-

stryą trwa j się liczyć z
tym stanem rzeczy. Memoryał dochodzi do 
wniosku, iź na ten czas powinna Austrya dać

-. -. ' V. -rv.|. V ;'C V, i
aue udziału w ioeh-odżm państwowym z po 
datku od piwa, że zatem fundusz krajowy nie 
będzie miał w swych dochodach stałych,

dodatków r.

- i\) ki 0'l i!

1901 ale
odpowiednio do wiadomych opustów obliczo­
ną w sposób powyżej podany, a więc 58 pre.
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VII.
(Ciąg dalszy).

Z głębokiem zdziwieniem dozorca uj­
rzał olbrzymi czerwony nos Anglika na swoim 
progu....

— Proszę! proszę!... — zawołał weso­
ło. — Waldo, zobacz, czy nie zostało co ka 
wy. Nie zostało?... Tern lepiej,.,, zrobimy świe­
żej.. . bo już skończyliśmy jeść.

— Mój kochany przyjacielu — rzekł 
Blenkins, zdejmując kapelusz — przychodzę 
tutaj nie na to, aby jeść, ale żeby pomówić 
ze światłym umysłem. Liczne moje zajęcia je­
dynie są przeszkodą, że nie odwiedzam czę­
ściej człowieka, który budzi we mnie tak głę­
boką sympatyę....

— Ale nie !... Dołóż do ognia, Waldo. 
napijemy się po filiżance gorącąj kawy — 
przerwał rządca, sam nie wiedząc, jak ma wy­
razić swoją radość z powedu niespodziewanej 
wizyty.

Od trzech! tygodni^ nieśmiałe powitanie 
rządcy było przyjmowane z protekcyjną mi­
ną przez Anglika, który raz jeden tylko przez 
ten cały czas zaszedł do chatki, chcąc poży­
czyć książkę historyk

Otto zdjął z ćwieka nad łóżkiem błęki­
tną torebkę i rzekł ze słodkim uśmiechem:

— Mamy w tym woreczku coś, co nam 
może smakować. Kupiłem migdałów i suchych 
rodzynków dla moich kureczek. Bosną one, 
ale wiedzą, że ich stary  przyjaciel zawsze 
coś dobrego dla nich chowa. A przecież sta­
ry przyjaciel — wielkie dziecko — może mie­
wać od czasu do czasu jakieś łakocie dla 
swoich kureczek, nie prawdaż?... Oto jest ka 
inyk.... dwa kamyki do tłuczenia migdałów.

Ach! nie jest to najwykwintniejszy środek.... 
to tłuczek praojca naszego, Adama. Ach! 
ach !... Ale potrafimy sobie z tern dać rady 
i spożyjemy nasze migdały....

Otto usiadł przy stole, a Bonaparte, za­
brał miejsce naprzeciw niego, każdy uzbrojo­
ny w płaskie kamyki i czerpiący w worecz­
ku, umieszczonym pośrodku.

— Nie obawiaj się — ciągnął dalej rząd­
ca — nie zapomnę o inaiym, pilnującym 
ognia. Torba jest pełna ; on także swoją część 
dostanie.

— Ach! mój przyjacielu— zawołał Bo­
naparte --- co za radość spędzić jeszcze jeden 
wieczór w twojem towarzystwie!

Oczy Saksończyka zabłysły. Blenkins 
pochwycił go za rękę i uścisnął ją przyja­
źnie, a potem znowu zaczęli łupać migdały i 
jeść. Po upływie kilku minut Bonaparte zno 
wu rozpoczął rozmowę, wpakowawszy w usta 
garść rodzynków.

— Miałem tak straszne zmartwienie 
wtedy wieczorem, mój kochany przyjacielu, że 
ty i ciotka Sannie musieliście znaleźć, że by­
łem bardzo dla was niegrzeczny,

— Ależ nie!... To się już skończyło, 
więc nie mówmy o tętn.... Tak. wszystko jest 
dobrze.... z wyjątkiem, źe brakuje kilku bana­
nów, ale to już biorę na siebie.

— Brakuje baranów ?
— Tak, około dwudziestu sztuk. Ba! 

jakoś to załagodzę... dam dwanaście sztuk 
moich własnych, a reszty będę szukał.

— Ciężko dla ciebie, że musisz odda­
wać zaginione sztuki trzody. Gzy to twoja 
wina ?

— Oto, jak było. Zliczyłem wczoraj 
trzodę w kraalu ; brakowało dwadzieścia ba- 
raaów. Kazałem zawołać pastucha, który mi 
powiedział, że brakujące sztuki były z inną 
trzodą. Powiedział mi to całkiem jasno, dla- 
czegożbym miał go posądzać o kłamstwo? 
Dziś po południu policzyłem drugą trzodę i 
zaginionych baranów nie znalazłem. Wróci­
łem tutaj. Pastuch odszedł, barany odeszły, 
wszyscy odeszli.... Nie, nie chcę wierzyć, aby 
on je ukradł.

Stary podniecał się w miarę, jak mówił:

— Może kto inny, ale nie on... Znam 
tego młodzieńca od trzech lat, to zacna du 
sza. Widziałem nieraz jak żalił się nad n a­
szymi barinam L. I ciotka Sannie chce gó od­
dać na policyę! Woię sam punieść tę stratę. 
Ton chłopak pewnie uciekł z obawy przed 
k a rą ; dusza jego niewinna. Nauczyłem go bo- 
jaźńi Bożej.

Bonaparte łupał jeszcze trochę migda­
łów, potem ziewnął ze znudzoną, miną i zapy­
tał obojętnie :

— Co się stało z żoną pastucha?
Oblicze Ottona zachmurzyło się nagle.
— Jego żona, niestety! dopiero co miała 

dziecko, a ciotka Sannie chciała ją wyrzucić 
dziś wieczorem. Co za okrucieństwo! co za 
karygodny uczynek! Zabiłbym z chęcią czło­
wieka, któryby się dopuścił podobnej podłości!

Siwe jego oczy pałały ogniem, a zbu­
rzone włosy nadawały dziki wyraz jego twa­
rzy zazwyczaj tak spokojnej. Uspokoił się na­
gle i dodał:

— Ba! wszystko już zresztą ułożone.... 
Ciotka Sannie pozwoliła tej kobiecie pozostać 
tutaj na kilka dni. Pójdę jutro do wuja Mul­
lera zobaczyć, czy może barany i: niego się 
znajdują. Jeżeli ich nie ma, oddam moje ciotce 
Sannie. Oto wszystko.

— Ciotka Sannie to dziwna kobieta — 
zauważył Bonaparte.

— Tak, trochę dziwna.... Ale nie jest 
zła... Oto już długie lata jak żyję. obok niej
i czujemy wzajemnie względem siebie głębo­
kie przywiązanie... Zresztą — dodał Saksoń- 
czyk gmąeo kocham wszystkich tutaj, w 
te] fermie.,.

- -  Ach! mój przyjacielu, czyż wszyscy 
tak nie postępujemy, ci, którzy choć odrobinę 
łaski Bożej w sercu noszą? Czyż nie kocha­
my robaka, którego nogą depczemy ? Czyż nie 
kochamy tych, którzy są powodem naszych 
cierpień ?

Wuj Otto pochylił się, żeby podjąć z zie­
mi węgiel, który wypadł z komina, siadł po­
tem znowu obok swojego gościa i palili fajki, 
zamieniając od czasu do czasu słów kilka. 
Nareszcie Blenkins wytrząsnął popiół ze swo­
jej łajki.

■— Czas, abym już odszedł, kochany 
przyjacielu. Ale przedtem, czybyśmy nie za­
kończył; tego wieczora jaką modlitwą ? Ach ! 
co za boska rozkosz dla dwóch braci, to ze­
spolenie dusz!

— Zostań i napij się trochę kawy.
— Nie, dziękuję, mój przyjacielu. Mam 

skończyć pewną robotę. A przytem, twój sy­
nek kochany zdaje się opadać ze snu. Ma ju ­
tro jechać z wozem zboża... co za mały czło­
wieczek z niego się ro b i!

— Hm... inteligentny chłopak!
Waldo otrząsnął się z drzemki i wszy­

scy trzej uklękli do pacierza... Gdy powstali, 
Bonaparte pogłaskał chłopca po głowie.

— Dobranoc, mój przyjacielu. Przez 
kilka dni nie będziemy się widzieć, bo je- 
dziesz z wozami zboża. Dobranoc. Do widze­
nia; niechaj Pan ciebie błogosławi i raczy 
dać, abyś wrócił w dobrem zdrowiu i znalazł 
nas wszystkich, tak jak nas pozostawiłeś.

Bonaparte położył nacisk na te ostatnie
słowa.

— A ty, mój zacny przyjacielu - -  rzekł 
do dozorcy se zdwój o nem uczuciem serde­
czności — bądź pewny, że na długo zacho­
wam w pamięci ten wieczór, spędzony z moim 
bratem w Jezusie Chrystusie. Pan niech czu­
wa nad nam i! Zegnam was.

- Potem otworzył drzwi i wszedł w noc 
ciemną.

— Hi! hi! hi! — zaśmiał się sam do 
siebie — Nigdy jeszcze nie spotkałem tak 
pięknej kolekcji waryatów, jak w tej ferm ie! 
H i! hi! hi! . ,  jak robaki wyłażą, ptaki ich 
dzióbią i zjadają! hi! hi! hi!

Wyprostował się i przybrał poważny 
wyraz, bo lubił udawać godność nawet będąc 
sam z sobą. Należało to do składowych części 
.jego skomplikowanej natury. Przybywszy do 
głównego budynku fermy, popatrzył przez dziur­
kę od klucza. Służąca Hotentotka już odeszła, 
a ciotka Sannie już spała.

— Cierpliwości, mój chłopcze — mówił 
dążąc do swego pokoju. — Dzisiaj już późno, 
ale jutro nastanie dzień. Hi! hi! h i !...

(Ciąg dalszy nastąpi).



Węgrom rekompensatę, a to przez wznowie­
nie obrotu mlewem i przez zniżenie ceł na 
surowiec naftowy i t. p.

W sobotę po południu urządzili robo­
tnicy bez zajęcia wielką demonstrację, w któ­
rej wzięło udział około 8000 robotników. Ro­
botnicy odbyli pochód demonstracyjny po 
mieście i przeszedłszy głównemi ulicami mia­
sta, chcieli się udać przed kasyno narodowe, 
czemu jednak policya przeszkodziła. Przyszło 
do starcia z polieyą, która rozprószyła tłumy; 
przyczem kilka osób odniosło rany. Demon 
stranci rozbijali kamieniami obua wystawowe. 
Z rozbitej wystawy pewnego sklepu jubiler­
skiego skradziono kilka, złotych zegarków i 
łańcuszków, w pewnym zaś domu bankowym 
skradziono z wystawy kilka sztuk monet sre­
brnych i złotych. Gdzieindziej strzelono z 
tłumu w okno wystawowe, szczęściem jednak 
nikogo nie raniono. Kapitan honwedćsv Roda 
został niebezpiecznie ugodzony kamieniem, ra ­
niono również kilku przechodniów. ,— De­
monstracje trwały do godziny 6 wieczorem.

Z Warszawy.
(Wyrok na uczestników demonstracyi przed ge­
neralnym konsulatem niemieckim. — Kary za 
nożownictwo. — Sezon budowlany w Warszawie).

Urzędowy Pro w. WiestniJc ogłasza:
Dnia 21 listopada (4 grudnia) w W ar­

szawie, o godzinie 12 w południe, w alejach 
Jerozolimskich, napełnionych spacerującymi, 
pojawiły się grupy od 6 do 10 młodych lu­
dzi, przeważnie uczącej się młodzieży, idą­
cych od Nowego-Świata w kierunku ul. Mar­
szałkowskiej, wprost domu, zajmowanego przez 
generalny konsulat niemiecki.

Grupy te bardzo szybko sio połączyły i 
utworzyły tłum z 60 do 80 osób, z po­
śród którego posypały się kam ienie, la­
ski i inne przedmioty w okna parterowe do­
mu, gdzie mieści się kancelarya konsulatu, 
oraz w dwa okne górna mieszkania general­
nego konsula. Jednocześnie wiszącą na ścia­
nie domu tarczę konsulatu (szyld z herbem) 
zerwano, rozbito na kawałki i rzucono na śro­
dek ulicy.

Cała opisana awantura, której towarzy­
szyły krzyki i gwizdanie, trwała bardzo kró­
tko, w skutek przedsięwziętych niezwłocznie 
środo w porządek przywrócono i część demon­
strantów aresztowano.

Z rozporządzenia generał-gubernatora 
zastosowano do winnych, w liczbie 21 osób, 
obowiązujące postanowienie generał-guberna- 
tora warszawskiego z dnia 12 stycznia 1901 
roku co do zabronienia zbiegowisk i zgroma­
dzeń na ulicach, placach, miejscach publi­
cznych, dla narady i działań, przeciwnych 
porządkowa i spokojowi publicznemu; przy­
czem skazano na areszt od 2 tygodni do 8 
miesięcy: 9 studentów Uniwersytetu war­
szawskiego, 8 studentów instytutu politechni­
cznego, 4 wychowanków prywatnych zakła­
dów naukowych i 6 osób innego stanu.

W dniu demonstracyi generał-guberna- 
tor wyraził przybyłemu do niego generalnemu 
konsulowi niemieckiemu ubolewanie z powodu 
tego wydarzenia, a dnia następnego złożył 
mu wizytę urzędową.

W dniu 27 listodada (10 grudnia) na 
lokalu konsulatu niemieckiego przywrócono 
szyld z herbem niemieckim.

Warszawski generał - gubernator skazał 
w ciągu miesiąca listopada za użycie w bójce 
noża i za noszenie noża w celach podejrza­
nych 7 osób na 8 tygodnie aresztu, 12 osób 
na miesiąc, 8 osoby na 6 tygodni, 4 osoby 
na 2 miesiące i 2 osoby na 8 miesiące aresztu.

Sezon budowlany w 19 2 r. w Warsza­
wie nie zapowiada się zbyt ruchliwie, przy­
najmniej, jak dotąd. Wydział budowlany rzą­
du guberniainego warszawskiego nie otrzymał 
prawie żadnych planów na domy mieszkalne 
do zatwierdzenia. Cały ruch budowlany ogra­
niczy się przeto do gmachów publicznych, 
albowiem w roku przyszłym rozpoczęta będzie 
przedewszystkiem budowa kościoła Zbawiciela, 
przy ul. Marszałkowskiej, następnie mają być 
wzniesione: gmach gimnazyum męskiego na 
Pradze, dworzec kolejki mareckiej, dwie wiel­
kie fabryki na Woli i t. p.

z P r u s .

(Przeciw  Sienkiewiczowi. —  P rasa i lud pol­
ski na Górnym Szląsku w obec centrum. ■ Pe­
dagog niemiecki przeciw obecnej pińskiej polityce 

szkolnej).

Na zebraniu miejscowej grupy Towa­
rzystwa hakatystów w Szczecinie, omawiał 
wyższy nauczyciel p. dr. Niessen stanowisko 
Henryka Sienkiewicza w obec niemczyzny. 
Mówca zaznaczył, że Sienkiewicz jest naj­
większym geniuszem literackim, jakiego Pol­
ska wydała po śmierci Mackiewicza. W pol­
skich kołach go uwielbiają, Amerykanie i 
Anglicy pochłaniają wprost jego powieści, 
mianowicie „Quo yadis*. Dla tego jest faktem,

„Gaseta Lwowskaa % dria 2-

mającym wielkie znaczenie, iż Sienkiewicz 
„stanął na czele agitaeyi przeciwko niemezy- 
źnie“. Już od dawniejszego czasu działał w 
tym kierunku n. p. w powieści „Bez dogma­
tu*, dążność do popierania niemczyzny na 
kresach wschrdnieh nazywając nikezeranośeią. 
Ponieważ powieści Sienkiewicza od niedawna 
czytane są wiele w Niemczech, dla tego trze­
ba niemieckim czytelnikom jego powieści 
otworzyć oczy na usposobienie tego „najgor­
szego wroga -Niemców*. Że Sienkiewicz jest 
„polskim szowinistą i wrogiem Niemców", 
usiłował wykazać mówca na jego najnowszej 
powieści, p. t. „Krzyżacy*, która „ilustruje 
walkę Polaków z niemieckim zakonem krzy­
żackim w sposób, urągający wprost prawdzie 
historycznej* (?).

W Opolu na posiedzeniu komitetu wy­
borczego na powiat opolski przemawiał' także 
redaktor Gazety Opolskiej p. Br. Koraszew- 
ski, wyjaśniając stanowisko gazet i ludu pol­
skiego w obec stronnictwa centrum. „ W prze­
ciwieństwie — tak mówił — do nowych ha­
seł antieentrowyeb, uważamy wszyscy, któ­
rzy w komitecie reprezentujemy lud, aa rzecz 
słuszną i konieczną, trzymać się stronnictwa 
centrum, choćby tylko dla tej najważniejszej 
przyczyny, że w pracy nad oświatą ludu nie 
możemy sobie zniechęcić księży, lecz powin­
niśmy dołożyć wszelkich starań, aby zdobyć 
sobie ich życzliwej czynne poparcie; wszy­
scy zaś księża, o ile wiemy, a zatem i ci, 
których znamy jako dzielnych naszych obroń­
ców i wypróbowanych przyjaciół, stanowczo 
są za utrzymaniem przymierza ze stronni­
ctwem centrum. Przymierze to nie było do­
tąd i nie będzie nadal dla nas przeszkodą i 
hamulcem do energicznej i wyraźnej obrony 
naturalnych praw ludu górnoszląskiego, jako 
indu czysto polskiego, a nie, jak go germani- 
zatorzy nazywają „wasserpolskiego“. "

W podobnym duchu przemawiał jeden 
jeszcze mówca, poczem obecni duchowni o- 
świadczyli, iż w takim razie mogą wszyscy 
iść z Indem. Warto z takim ludem, który jest 
świadom swoich dóbr i swego położenia, praco­
wać i znosić dla niego przeciwności.

Berlińska Germ anii zamieszcza list 
pewnego „zajmującego wybitne stanowisko pe­
dagoga niemieckiego", zastanawiający się nad 
obecną pruską polityką szkolną. Autor wyka­
zuje, jak niepedagogicznem j< t ustanawianie 
niemieckich nauczycieli dla czysto polskich 
dzieci. Jakżeż mają dzieci powziąć zaufanie i 
przywiązanie do nauczyciela, który ich nie ro­
zumie i gdy one jego nie rozumieją? Toż w se- 
minarysch uczą zasady: „Najprzód wszystko 
w języku ojczystym11! jako warunku wszelkiej 
nauki. Korespondent protestuje przeciwko te­
mu ze stanowiska pedagogicznego i ubolewa nad 
niemieckim nauczycielem, który nie rozumie­
jąc języka dzieci, musi je uczyć. A cóż do­
piero powiedzieć o nauce religii, przy której 
wpływanie na serce znaczy wszystko, a m e­
chanizm nic! Smutnem jest przy tern to, że 
niektórzy nauczyciele powołują się na Kościół, 
twierdząc, że Kościół nie żąda, aby dzieci ro­
zumiały' tylko umiały zadania z religii. Gdyby 
tak było, powiada korespondent, natenczas 
możuaby uczyć dzieci pamięciowo religii, 
choćby‘ i w chińskim języku i takiej nauki 
mógłby udzielać nauczyciel, który dzieci nie 
rozumie. Nie należy się potem dziwić mewia-, 
donsośei polskiej młodzieży w rzeczach reli­
gijnych, ale temu dziwić się można, że mimo 
wszystko wśród ludu polskiego nie wygasł 
jeszcze duch religijny.

Odsłonięcie pomnika Baudina 
w  Paryżu.

W nocy z 1 na 2 grudnia 1851 roku 
urządzono w 'Paryżu zimach sianu, który po­
grzebał drugą Rzeczpospolitą, a stworzył dru­
gie cesarstwo. Po wspaniałein przyjęciu w pa­
łacu elizejskim, które odbyło się wieczorem 
w dniu i  grudnia, a zakończyło o północy, 
nastąpiła narada spiskowców; w kilka go­
dzin później pałac Bourbonów, mieszczący w 
sobie parlament, opasany został wojskiem; 
kilku oporniejszych deputowanych z Thiersem 
na czele aresztowano, ministrów, którzy nie 
byli wtajemniczeni w spisek, złożono z urzędu, 
oddając władzę ich zaufanym, a książę pre­
zydent ogłosił się cesarzem Napoleonem III.

„Zamach* powiódł się nadzwyczaj gładko 
Republikanie ograniczyli się do tego, że ze­
brali się włoży masońskiej Wielkiego Wschodu, 
gdzie ubolewano nad zgubnyfni skutkami za­
machu. Nazajutrz, w dniu 8 grudnia pojawiły 
się nawet barykady na ulicach Paryża, — 
ale to nie zmieniło „dokonanego faktu* i woj­
sko rozbiło barykady, a stawiających opór po 
krótkiej walce, bez większych trudności roz­
prószyło.

Na czele tych, którzy porwali się do 
czynnego oporu,' stał Alfons B*udin, osobi­
stość, która nie byłaby przeszła do potomno­
ści, gdyby nie ta właśnie okoliczność i nie 
fakt, że Baudin w owej walce na barykadach 
w dniu 8 grudnia 1851 r. zginął. *
grr-dws, 1901  v.

W pięćdziesiąt lat po zamachu stanu i 
ówczesnych wypadkach postanowiono uczcić 
Baudina i wzniesiono mu w Paryżu na przed­
mieściu Saint Ar,toinę pomnik, który wczoraj 
właśnie odsłonięto. Uroczystość, wskutek tego, 
że chciano z niej uczynić manifrstacyę anti- 
monarchiezną, a zarazem na cześć rapubliki, 
nabrała charakteru politycznego, — partyjne 
zaś walki w Paryżu i Francy i zaostrzyły je ­
szcze tę polityczną cechę wczorajszej uroczy­
stości. Jak wiadomo, Paryż, stolica Francji, 
ma radę miejską, która w swej większości 
jest nacjonalistyczną, a nacjonaliści francuscy, 
są zasadniczymi przeciwnikami dzisiejszego 
rządu francuskiego i tych kół republikańskich, 
które we Francyi stoją na czele władzy. Uro­
czystość na cześć Baudina, urządzoną w Pa­
ryżu, uważali zatem za rodzaj prowokacji i 
chcieli dać temu wyraz w oficjalnej przemo­
wie prezydenta miasta podczas uroczystości. 
Aby ternu zapobiedz, i aby uroczystość na 
cześć przeciwnika zamachu stanu, nie zamie­
niła się w apoteozę monarchistycsnego ustroju 
państwa, komitet pomnika, a właściwie rząd 
Waldeeka - Rousseau postanowił nie dopuścić 
prezydenta miasta Paryża do głosu. Skutkiem 
zatargów z tego powodu odroczono nawet, za­
powiedzianą poprzednio na dzień 8 grudnia 
uroczystość do dnia wczorajszego. Prezydent 
miasta Paryża zaprotestował przeciw usunięciu 
go od udziału w uroczystości, i oświadczył, 
że jako gospodarz miasta ma on przedewszyst- 
kiem prawo zabrać głos przy uroczystości, 
a gdyby go mu nie dano, samowolnie, nie 
oglądając się na program, będzie przemawiał.

Tak się też stało, — ale zgromadzeni 
naumyślnie zwolennicy rządu, nie dopuścili 
go do głosu. O przebiegu tej wczorajszej uro­
czystości donosi depesza z Paryża:

Paryż, 23 grudnia. Wśród olbrzymiego 
udziału odbyło się wczoraj na przedmieściu 
St. Antoine odsłonięcie pomnika trybuna lu­
dowego Baudina, który w grudniu 1851 r. 
padł na barykadach. W akcie tym wzięli u- 
dział prezydent Lmbet, prezes gabinetu vVUl- 
deck-Rousseau ze wszystkimi ministrami, de- 
putaeye obu Izb, prezydent rady municypal­
nej Dam,set wraz z trzema radcami municy­
palnymi. Po kolei przemawiali, sławiąc. Bau- 
diua, prezydent senatu Fallieres. pu-zydent 
Izby deputowanych Deschanel i prezes gabi­
netu Wuldeek-Bousseau. Publiczność witała 
te mowy hucznymi oklaskami, przyczem od­
zywały się okrzyki: Nmch żyje republika! 
Precz z nacjonalizmem!

Gdy, po wyczerpaniu urzędowego pro- 
ssfcmij prezydent republiki i prezes gabinetu 
opuścili trybuno, wystąpił przed pomnik, pre- 
zydst Paryża, jjąnsset, celem wygłoszenia mo­
wy. Zaledwie jednak rozpoczął ode­
zwały się. nieprzyjazne przeciw niemu okrzyki 
a zarazem okrzyki na cześć republiki. Poli­
cya otoczywszy kordonem Dausseta il radców 
municypalnych, z biedą tylko wydobyła ich 
z tłumu, który zajął był groźną postawę i 
odprowadziła ich do powozów boeznemi uli­
cami. W chwili, gdy mieli odjechać nastąpił® 
nowe zajście. Tłum, złożony ze socjalistów, 
zgromadził się około powozu Dausseta, a gdy 
ruszył, biegł za nim, wołając: Precz z Daus- 
setem ! Niech żyje republika!

Policya z wielką tylko trudnością zdo­
łała uchronić Dansseta i jego towarzyszy 
przed znieważeniem i umożliwić im odjazd

Po uroczystości odsłonięcia, patrole woj­
skowe przeciągały ulicami miasta, celem za­
pobieżenia zbiegowiskom. Aresztowano kilku 
nacjonalistów, lecz niebawem ich wypu­
szczono.

Prezydert Loubet powiedział _ w swej 
mowie, iż przybył, celem uczczenia owego 
patryc ty, który stał się ofiarą swojego przy­
wiązania do republiki, przeciw której dopu­
ścił się tak niegodziwego zamachu naczelnik 
władzy wykonawczej, pomimo, że zaprzysiągł 
jej wierność. Loub.-.t powiedział dalej, że cho­
ciaż nic złożył takiej przysięgi, to przecież 
w obec własnego sumienia i wobec Zgroma­
dzania narodowego wziął na s lb ie  obowią­
zek, któremu się nigdy nie sprzeniewierzy. 
Prezydent zakończył zapewnieniem, że wszel­
kie zamachy cezaryzmu rozbiją się o czuj­
ność rządu i o jedność republikanów.

K R O M K A

Lwów, 23 grudnia.

— JE. Pan Namiestnik Leon hrab ia 
PirJński po kilkudniowym pobycie w Grzyma­
łowie, powrócił wczoraj po południu do Lwowa.

— P. Marszałek krajowy Andrzej br. 
Potocki wyjeżdża dziś w nocy na święta do Krze­
szowic. Pan Marszałek powróci do Lwowa już 
drugiego dnia świąt, we czwartek, o godzinie 7 
rano.

— Z Wydziału krajowego. Z powo­
du ukończonej kadencji sejmowej, na którą byli 
wybrani dotychczasowi członkowie W ydziału 
krajowego, odbędzie się dzisiaj u P. M arszałka 
krajowego kr. Andrzeja Potockiego na ich cześć 
obiad pożegnalny.

Dotychczasowy zastępca Marszałka krajo­
wego p. Antoni Chamiec, złożył wczoraj wi­
zyty pożegnalne wszystkim członkom Wj działu, 
a dzisiaj pożegnał się oficjalnie na sesyi Wy­
działu kraj. z P. Marszałkiem kraj. i członka­
mi Wydziału, następnie zaś także z urzędnika­
mi departamentu drogowego i kolejowego,' na 
którego stał czele. W imieniu biura drogowego 
przemówił sekretarz Wydziału p. Żeńe.zak, a w 
imieniu biura kolejowego zastępca dyrektora p. Mo- 
tylewski. P. Chamiec przemówił następnie do 
urzędników i pożegnał się z nimi bardzo ser­
decznie.

— Nowa stacya telegrafu. Ż dniem 1
stycznia 1902 otwartą zostanie w Chodorowie 
na dworcu (pov. bobrecki), przy istniejącym 
tamże urzędzie pocztowym stacya telegrafu z 
ograniczoną służbą dzienną.

— Wiadomości kościelne, Archidygce-
zya lwowska obr-z. lać. Konkurs rozpisano na 
probostwa: w Krzywcza (dek. jaztowicki) i Ni- 
żiiiowie (dek. stanisławowski) do 15 stycznia 
1902.

Dyecezja przemyska obrz. gr. kat,: Pre- 
zentę na Korołewę ruską otrzymał ks. EmilWen- 
grynowicz, a na Leszczyny ks. Jan Fekuła.

Kanoniczną instytucję otrzymał ks. Emil 
Trześniewski na Ohorobrów, a Julian Humecki 
(sen.) na Werbirz.

Administrację otrzymali: ks. Michał Osi- 
dacz w Atłc-mowskiej Woli, ks. Grzegorz Kowal 
w Zagórzu, dek. olchowieoki-jgo i k3. Teodor 
Kruszyński w Beńkowej Wiszni.

Ekspozyturę w Wala wie, dek. drohobyckie- 
go, otrzymał ks. Ant. Słoński.

C. k. Namiestnictwo przedłużyło na dalszy 
rok dotacyę. z religijnego funduszu dla wika­
rych w Sokoli.

Uwolniony z przemyskiej dyecezyi do lwow­
skiej ukończony teoiog Włodz. Tychowski.

—  Z Uniwersytetu. Pp. Józef Gabryel- 
ski, kandydat adwokacki, rodem z Tamowa i 
Włodzimierz Skórski z Miejsca Piastowego w 
Galicyi, otrzymali na Uniwersytecie Jagielloń­
skim : pierwszy stopień doktora praw, a drugi 
wszech nauk lekarskich.

—  Wenta gospodarcza, urządzona wczo­
raj po południu w sali „Sokola* przez komitet 
pań z Maryą hr. Badeniową na czele, na rzecz 
„Domu pracy*, powiodła się doskonale. Wszyst­
kie stoliki otaczały tłumy żądnych spróbowania, 
co szczęście przyniesie, a ta fortuna, często za­
wodna, często uszczęśliwiająca wybranych, wczo­
raj szczególniej w dobrem była usposobieniu, 
wiec i zadowolonych widzieliśmy dużo i zabawa 
ożywiała się z każdą chwilą. Orkiestra wojsko­
wa uprzyjemniała zebranie odegraniem bardzo 
siaiande ułożonego programu. Do kasy pożyte­
cznej i już tak zasłużonej instytucyi pokaźna 
wpłynęła kwota.

— Wydział Towarzystwa dzienni­
karzy polskich z okazyi przypadających na 
dzień jutrzejszy imienin prezesa Towarzystwa, 
p. Adama Krechowieekiego, złożył mu wczoraj 
gremialnie życzenia. Członkowie wydziału przy­
byli do biura p. Krechowieekiego, poczem imie­
n i e m 'ich przemówił były prezes Towarzystwa, 
poseł Merunowiez, składając w serdecznych sło­
wach życzenia solenizantowi. Po również cie­
płem podziękowaniu, prezes Towarzystwa zapro­
sił zebranych na śniadanie, podczas którego, 
wśród serdecznego nastroju, omawiano ważne 
sprawy Towarzystwa i wzniesiono szereg toastów, 
świadczących o harmonii, która panuje pomiędzy 
członkami wydziału,

—  Uroczyste otwarcie domów opieki 
Z wiązku rodzicielskiego. W sali gimnastycznej 
szkoły im. Konarskiego odbyło się w sobotę o 
godzinie 4 po .południu uroczyste otwarcie do­
mów opieki dla biedoej szkolnej dziatwy, która 
w godzinach popołudniowych wyucza się tam 
zadanych lekcyj, gimnastykuje się i bawi, a 
w końcu dostaje herbatę. Domów takich „Zwią­
zek rodzicielski* ma 8, w których około 1000 
dzieci spędza wolne o i szkolnej nauki godziny. 
Równocześnie urządziło Towarzystwo wspólnie 
z p.  Mrozowicką drzewko i mnóstwo dzieci ob­
darzyło ciepłą odzieżą i łakociami.

Na uroczystość przybył ks. Arcybiskup 
Bilczewski. Dostojnego gościa powiiał krótką prze­
mową prezes „Związku rodzicielskiego*, dr. Jan 
Dylewski, prosząc o arcypasterskie błogosławień­
stwo dla Towarzystwa.

Ks. Arcybiskup w odpowiedzi na przemo­
wę wyraził nasamprzód swoją radość z tego, że 
może stanąć w gronie pracowników „Związku* 
i dziękował im za ich zbożną pracę. Następnie 
zwróciwszy się do młodzieży, polecił jej modlić 
się za swych d o b r o d z i e j ó w  i nauczycieli, zazna­
czając, ie z największą usilnoscią oddać się winna 
młodzież nauce katechizmu. Następnie udzielił 
ks. Arcybiskup arcypasterskiego błogosławieństwa 
prezesowi „Związku rodzicielskiego*, członkom 
tego Towarzystwa, młodzieży szkolnej i wszyst­
kim obecnym.

Dobrodziejom Towarzystwa i ks. Arcybi­
skupowi dziękowała 7 -letnia dziewczynka ze 
szkoły im. Staszica i LMetni chłopczyk ze szkoły 
im. Konarskiego, poczem przy akompaniamencie 
harmonium obecne dzieci odśpiewały kilka kolęd.

—  Gwiazdka. Piękna uroczystość od­
była się 'wczoraj wieczorem w salach miejskie­
go Towarzystwa strzeleckiego: była to „gwiazd­
ka* urządzona przez panie i panny z rodzin 
konceptowych urzędników Namiestnictwa dla 
dziatwy niestałych sług w Namiestnictwie
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zatrudnionych. — Z inicyatywy panny Anny 
Lidlównej, córki Wiceprezydenta Namiestnictwa, 
a przy gorliwym współudziale panny Leonii 
Mautbnerównej, panie i panny z rodzin urzędni­
ków Namiestnictwa przez szereg tygodni pra­
cowały nad uszyciem ciepłych ubrań dla bie­
dnej dziatwy sług i przygotowaniem dla nich 
„gwiazdki1*. Była to też pociecha, kiedy wczoraj
0 godzinie 6 wieczorem wpuszczono dziatwę na 
wielką, salę Kasyna strzeleckiego, w której po­
środku wznosiło się „Boże drzewko11, sięgające 
do stropu, a żarzące się setkami świec i obwie­
szone upominkami! Dziatwa nie posiadała się z ra ­
dości i zachwytu, — a widok tego niekłamanego 
jej uszczęśliwienia był dla pań, które urządziły 
„gwiazdkę11, najmilszą nagrodą. Badca Namie­
stnictwa p. Ignacy Korzeniowski w imieniu ko­
mitetu przemówił do dziatwy i do jej rodzi­
ców, wyjaśniając im w pięknych i serdecznych 
słowach podniosłe znaczenie świąt Bożego Na­
rodzenia oraz przewodnią myśl uroczystości, — 
poczem panie rozdawały każdemu maleństwu z 
kolei, przygotowaue dlań podarki, t. j. ciepłe 
ubranie, przybory szkolne, łakoci*, zabawki i t. d. 
Dwoje dziewcząt dla wyrażenia wdzięczności pię 
knie deklamowało, a jeden z ojców obdarowanej 
dziatwy podziękował gorąco imieniem rodziców pa­
niom, kończąc trzykrotnym na ich cześć okrzy­
kiem. Odśpiewanie pieśni okolicznościowej zakoń­
czyło piękną uroczystość.

Dzieci obdarowanych było 63. Pozostałą 
ze składek na urządzenie „gwiazdki11 kwotę 
100 koron ofiarowały panie na cel dobroczynny.

— Boże drzewka dla biednych dzieci. 
P. Prezydentowa Marya Mniszek Tchorznicka, 
znana w szerokich kołach z poświęcenia i wiel­
kiej szlachetności serca, zajęła się, jak od sze­
regu lat i w tym roku urządzeniem Bożego 
drzewka dla dzieci sług sądowych. Uroczystość 
ta odbyła się w niedzielę, 22 b. m., w sali roz­
praw sądu krajowego, w obecności reprezentan­
tów sądownictwa. Licznie zebrana dziatwa skła­
dała swej dostojnej protektorce najczulsze po­
dziękowanie za hojne dary, za trudy poniesione
1 pamięć o nich.

Gwiazdkę, dla ubogiej dziatwy służby po­
cztowej, urządziła wczoraj również p. Seferowi- 
czowa, małżonka dyrektora poczt i telegrafu. 
Uroczystość odbyła się w gmachu pocztowym. 
Podczas uroczystości odśpiewał chór pocztowy 
kilka kolęd.

— Wieczorek Mickiewiczowski, urzą­
dzony w tych dniach w znanym z długoletniej 
pracy wychowawczym zakładzie p, Amelii d’En- 
del, odbył się — jak co roku — z programem 
urozmaiconym. Z uczuciem oddane deklamacye, 
ładnie opracowany odczyt przez jedną z uczenie, 
ndatna gra fortepianowa i śpiewy patryc tyczne 
pod kierunkiem dyrektora p. E, Urbanka, zło­
żyły się na całość bardzo sympatyczną. Słucha­
cze pod miłem wrażeniem opuścili zakład, dzia­
łający w duchn szczerze narodowym.

—  Egzamin z rachunkowości państwowej 
złożyli przed komisyą egzaminacyjną w c. k. 
Namiestnictwie pp.: Adam Wesołowski z Gorlic, 
Eugeniusz Hryniewicz z Borysławia, Maksymi­
lian Breit z Sanoka i Zygmunt Wąsowski ze 
Stanisławowa.

— Awans noworoczny w Banku austro- 
węgierskim. Przy awansie noworocznym, uchwa­
lonym na ostatniem posiedzeniu Bady generalnej, 
zaawansowali następujący urzędmcy, zajęci w 
filiach galicyjskich Banku austro węgierskiego. 
We Lwowie pp.: Ernest Winkler, Marceli Po- 
niński, Antoni Szczurowski, Stanisław Muzika; 
w Krakowie pp.: Edward bar. Lipowski, Zy­
gmunt Sulikowski; w Przemyślu p, Tadeusz 
Czerlunczakiewicz; w Stanisławowie pp,: Kornel 
Schubuth, Mieczysław Czarkowski.

— Wieczór Sylwestrowy połączony z 
tańcami urządza Towarzystwo nauczycieli szkół 
ludowych m. Lwowa w dniu 31 b. m w sali 
Towarzystwa, pedagogicznego. Lista, otwarta do 
dnia 30 b. m. Zgłaszać się należy do biura To­
warzystwa pedagogicznego ul. Zimorowicza 17, 
między 12 a 2 w południe, lub listownie.

—  Obywatelstwo honorowe. Bada 
gminna m. Grzymałów a nadała radey sądowemu 
p. Antoniemu Niweliuskiemu,przeniesionemu ztara- 
tąd do Kołomyi, w uznaniu zasług dla miasta 
położonych i w dowód sympatyi. honorowe oby­
watelstwo.

—  Trzeci kurs pisarzy  gminnych roz­
poczyna się w Wydziale krajowym dnia 1 lute­
go 1902. Zapisy do 15 stycznia 1902.

— Chór Towarzystwa im Jana Kiliń­
skiego odśpiewa na pasterce kolędy w kościele 
św, Anny, oraz drugiego dnia świąt na sumie 
w kościele św. Mikołaja.

—  Z Kasyna miejskiego We -wtorek, 
24 b. m., o godzinie 12 w południe „wspólny 
opłatek". Lista otwarta.

— Z „Sokoła". Z powodu świąt, ćwi­
czenia gimnastyczne zakończyły się w sobotę, d. 
21 b. m., rozpoczną 3ię zaś w sobotę, dnia 28 
b .  m .

Nauka jazdy konnej natomiast kończy się 
z rana we wtorek, dnia 24 b. m , rozpoczyna 
•ię z rana w piątek, dnia 27 b. nr.

— Lwowska Izba załatwień, mieszcząca 
się w gmachu Towarzystwa prywatnych urzę­
dników, złożyła 400 K. na fundusz bursy dla 
dzieci ofieyalistów prywatnych.

— Konkurs. W służbie budownictwa
państwowego w Czechach jest do obsadzenia 
jedna posada radey budownictwa, ewentualnie 
jedna posada starszego inżyniera, inżyniera i ad- 
junkta budownictwa z poborami VII, względnie 
VIII, IX i X klasy rangi.

Udokumentowane podania wnosić należy w 
drodze przełożonych władz najdalej do 15 sty­
cznia 1902 r. do prezydyum Namiestnictwa w  
Pradze.

— Wspólny opłatek w Kole literacko- 
artystycznem odbędzie się jutro, we wtorek, o 
godzinie 1 po południu. Wydział „Koła" za­
prasza na tę uroczystość tradycyjną członków 
Towarzystwa i jego przyjaciół.

— Wspólna „wilia" członków „Czytelni 
akademickiej" i „Bratniej pomocy" odbędzie się 
we wtorek, dnia 24 b. m., o godzinie 10 wie­
czorem w lokalu „Czytelni akademickiej".

— Slub. W sobotę, 21 b. m., przed po­
łudniem odbył się w  kościele 00. Pijarów w 
Wiedniu ślub posła dr Adama Doboszyńskiego 
z panną Natalią Wiśniewską, córką ś. p. Wła­
dysława i Konstancyi z Dembowskich,

A  Rabunek. Na przechodzącego wczo­
raj o godzinie pół do 4 po południu ulicą Bar­
ską robotnika kolejowego, Władysława Sieniec- 
kiego, napadł znany złodziej Walenty Jawor­
ski, wyrwał mu 60 halerzy z ręki i począł u- 
ciekać. Sieniecki puścił się w pogoń za rabu­
siem i zdołał go przychwycić. Jaworski jednak 
już przedtem wrzucił zrabowane pieniądze do 
otworu kanałowego.

A  Przejechanie. Tramwaj konny prze­
jechał wczoraj około godziny 3 po południu obok 
galicyjskiej Kasy Oszczędności 74-letniego Leiba 
Bosenstocka, który odniósł nieznaczne zdarcie 
naskórka w  kilku miejscach twarzy. Opatrzyło 
go pogotowie stacyi ratunkowej.

A  Na cmentarzu Łyczakowskim plą­
drują znów złodzieje. Ubiegłej bowiem nocy 
zginęły z kilku grobowców większe i mniejsze 
kółka mosiężne.

A  Nieszczęśliwy wypadek. Leona Be- 
sińska, zarobnica, pomagając dziś rano na uli­
cy Blacharskiej zrzucać drzewo sągowe z wozu, 
została tak nieszczęśliwie uderzoną polanem 
w rękę, że odniosła zgruchotanie trzech palców. 
Po opatrzeniu przez stacyę ratunkową, Resiń- 
ska celem dalszego leczenia, udała się do szpi­
tala powszechnego.

A  Kronika policyjna. Z koszar artyle- 
rzyckieh przy ul. Janowskiej skradziono na szkodę 
ogniomistrza Jana Schweizera nowy płaszcz i 
nowe spodnie, wartości 66 K.

Aresztowano Dominika Ziobrowskiego, po­
dejrzanego o kradzież książeczki Kasy oszczędno­
ści, opiewającej na 74 K.

W Komarnie w nocy z sobotę na niedzielę 
okradziono doszczętnie tamtejszego notaryusza, 
p. Wanieka, zabierając mu rozmaitą garderobę, 
wartości przeszło 600 K.

Klacz ciemno - kasztanowatą, błąkającą się 
wczoraj po południu na ul. Teatralnej, oddano 
komisaryatowi II dzielnicy.

Zgubiono w przechodzie z ulicy Wałowej 
przez ul. Hetmańską na Sykstuską, zloty zega­
rek z takimże łańcuszkiem, wartości 300 K.

Z podwórza domu ul. Leona Sapiehy 43 
skradziono wczoraj dużego psa legawego, maści 
białej w żółte płatki.

Z zamkniętego karmnika kowala Stankie­
wicza, zamieszkałego przy Drodze Lubieńskiej, 
skradł niewyśiedzony dotychczas sprawca dwie 
białe lochy, wartości 80 K.

Na ul. Serbskiej aresztowano wczoraj wie­
czorem 2 9 -letniego zarobnika Michała Lewko­
wicza, przytrzymanego przez stójkowego za eks- 
ceaa uliczne.

— Zmarli w ostatnich dniach: W Odesie, 
Pelagia Marya z kr. Potockich Karolowa Belina 
Brzozowska, córka Konstantego i Józefy z kr. 
Tyzenhauzów hr. Potockich, siostra Konstantego 
hr. Potockiego z Peczary. Żgon zmarłej przed­
wcześnie ś p. Pelagii osieroca męża i sześcioro 
dzieci, z których dwie córki zaślubione są Toma­
szowi i Władysławowi hr. Potockim, syn zaś 
Zenon niedawno poślubił Izę hrabiankę Krasiń­
ską z Radziejowic.

We Lwowie, Anna z Hilgartnerów Maye- 
rowa, żona kupca, w 53 roku życia.

W Krakowie, Amelia z hr. Stadnickich 
ks. 0*etwertyńska, w 76 roku życia.

— O katastrofie kolejowej, jaka w 
piątek w południe wydarzyła się koło Alten- 
becken — donoszą obecnie dzienniki niemieckie 
następujące bliższe szczegóły:

Pociąg pospieszny, zdążający z Kolonii do 
Berlina, wyjechał ze stacyi Paderborn i nieda­
leko Altenbecken najechał na przestrzeni na furę 
z końmi. Maszyna pociągu zmiażdżyła konie, a 
pociąg musiał stanąć, by zapobiedz wykolejeniu 
z powodu powikłanych w maszynie cielsk prze­
jechanych koni. W jakie 10 minut po zatrzy­
maniu się pociągu pospiesznego na przestrzeni, 
skutkiem braku sygnału ostrzegającego, że linia 
nie jest wolną, najechał go z tyłu w pełnym 
biegu pociąg osobowy, jadący również z Kolonii 
i maszyną wbił się w ostatni, podróżnymi prze­
pełniony wóz pociągu pospiesznego. W jednej 
chwili ostatni wagon rozbił się na szczątki i po­
czął się palić od palowiska maszyny pociągu 
osobowego. Zrobił się niesłychany bałaś i krzyk, 
pasażerowie pociągu pospiesznego rzucili się na 
ratunek. Zaczęto wynosić z pod gruzów rozbitego

wagonu ludzi stłoczonych w jedną bezkształtną 
masę i układać rzędem martwych i na pół 
umarłych pasażerów na śniegu. Cały ten wagon 
obsadzony był studentami z Berlina, którzy je­
chali na święta do rodziców. Z 35 osób, które 
w  nim siedziały, 14 zabitych zostało na miej­
scu, reszta zaś odniosła ciężkie obrażenia cie­
lesne.

Notatki iraclo-artFstra.

Zygmunt Stojowski bawi w Warsza­
wie, gdzie urządza koncert.

„Quo vadis“. W tych dniach ukaże się 
w  Paryżu wspaniałe wydanie powieści Sienkie­
wicza z ilustracyami Styki.

W Warszawie wznowiono z wielkiem 
powodzeniem wyborną komedyę Korzeniowskiego 
„Stary mąż", w której Rapacki doskonale od­
twarza główną rolę.

XI Rocznik asekuracyjno - ekonomi­
czny (na rok 1902), wychodzący pod redakcyą 
p. Bolesława Lewickiego, już się ukazał. W naj­
bliższym czasie podamy dokładniejszą treść tego 
wybornego fachowego wydawnictwa, zasługują­
cego na wyróżnienie i uznanie; na razie wymie­
niamy, że pomieszczono w niem prace: Romana 
Gostkowskiego, Witolda Bieńkowskiego, Stani­
sława Bala, dr. W. Krasińskiego i innych.

Eepertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś, w poniedziałek po raz trzeci „Za 

siódmą górą, za siódmą rzeką11, balada w 3 
aktach z prologiem przez St. Kossowskiego.

We wtorek z powodu wigilii Bożego Na­
rodzenia nie będzie przedstawienia.

Jubileusz Małeckiego.
Na znane pismo, wystosowane przez kra­

jową Radę szkoiną do dr, Antoniego Małe­
ckiego z okazji 80 rocznicy urodzin, otrzy­
mała Bada szkolna od Jubilata następującą 
odpowiedź:

„Wysoka c. k. Rado szkolna krajowa!
Szanowną odezwą z dnia 6 b. m. i r. 

raczyła Wysoka Bada wyrazić mi w wielce 
zaszczytny dla mnie sposób łaskawe uznanie 
Swoje za przeszłość, dołączając i życzenia na 
dalsze (jeżeli mi przeznaczone) lata życia i 
pracy. Za to, prawdziwie niezasłużone przeze 
mnie, ani oczekiwane odznaczenie, pospieszam 
złożyć dzięki uprzejme.

W ogólności doznaję z okazyi tego ósme­
go, przy niestarganych jeszcze siłach dożytego 
krzyżyka, tyle ze strony szlachetnego społe 
czeństwa naszego dowodów pamięci, łaski i 
życzliwości powszechnej, że jeżeli kiedy w 
mem życia, to obecnie, pod wieczór mego wie­
ku, staje m isięjasnem  to przeświadczenie, jak 
wdzięczną i jak godną jest ta nasza droga 
rola rodzinna, by na jej łanach każdy, mały 
czy wielki, w miarę sił udzielonych sobie przez 
Bogs, brał udział jak najżywszy nad jej coraz 
wyższą uprawą i zbliżeniem ku celom jej prze­
znaczonym.

Pomiędzy wszystkiemi terni oznakami 
niepodzielnego uznania — nie powiem zasług, 
lecz usiłowań moich, najszczerszemu ożywia­
nych chęciami, do najchiubniejszych i do naj- 
bezpośredniej trafiających w grunt naukowego 
mego zawodu zaliczam Wasze właśnie tak 
wymownie i uprzejmie wyrażone słowa Dostoj­
ni Panowie! Boć w Radzie szkolnej krajowej 
mamy najwyższą naszą władzę kierującą wy­
chowaniem publieznem. Ona dzierży ster na­
czelny naukowej i etycznej działalności nad 
podniesieniem moralnego poziomu i powodze­
niem w przyszłości losów duchowej naszej 
Ojczyzny. Z samej natury rzeczy działalność 
ta rozciąga się w swych skutkach i po za 
sfery, granicami tego kraju naszego ujęte.

Miłem jest zawsze dla umie wspomnie­
nie, że i ja kiedyś — pod wodzą tak wszech­
stronnie, szczególnie zaś około edukacyi na­
rodowej zasłużonego, a przez młodą genera- 
cyę dzisiejszą tak nienależycie jeszcze cenio­
nego, bo niezrozumianego Namiestnika hr. 
Gołuchowskiego,— uczestniczyłem w tem gro­
nie. Dzięki Wam za to, że i ten ustęp mej 
minionej przeszłości raczyliście z uznaniem 
podnieść.

Za te wszystkie więc dowody życzli­
wych i uprzejmych uczuć składam serdeczne 
podziękowanie Wysokiemu Prezydyum i wszy­
stkim tej dostojnej Magistra tury Członkom, 
za których jednomyślną uchwałą dane mi było 
dożyć tej jasnej w życiu mojem chwili, do 
zgonu niezapomnianej.

Z czcią i poważaniem najwyższem 
Antoni Małecki*,

Kółka rolnicze. Ustawa o zawodowych 
stowarzyszeniach rolników, którą Izba posłów 
przyjęła już definitywnie w trzeciem czyta­
niu, zwróciła pośrednio większą uwagę na 
isniejące w naszym kraju Kółka rolnicze.

W ostatnich czasach wyrobiło się wśród 
ogółu mylne przekonanie, że Kółka to prze- 
dewszystkiem przedsiębiorstwa handlowe, że 
to tylko sklepiki wiejskie i małomiasteczko­
we — a do rozszerzenia tych jednostronnych 
zapatrywań przyczyniły się firmy Kółek rol­
niczych, pomieszczone nad kramami i han­
dlami towarów mięsz-anych, jakie w niektó­
rych powiatach prawie w co drugiej wsi. wi­
dzieć można. Tymczasem handel to tylko je­
dna strona działalności Kółek

Były lata, że tworzenie przedsiębiorstw 
handlowych było naigłówniejszem zadaniem 
Kółek, a to wtedy, gdy zbiorowemi siłami 
trzeba było przełamać niekorzystny dla lu­
dności monopol kram arzy; dziś, gdy to za­
danie prawie przeprowadzono, Kółka zwracają 
się znów do rolnictwa i w przyspieszonem 
tempie starają się odzyskać dla poprawy go­
spodarstw wiejskich ten czas, jaki stracić mu­
siały na zabiegi, ze względu na ich właściwe 
cele, poniekąd uboczne.

Zarząd główny Towarzystwa podnieca i 
ożywia coraz skuteczniej rolniczą działalność 
Kółek, a kieruje nią nie dorywczo, lecz we­
dług konsekwentnie obmyślanego planu. — 
Urządzanie pól doświadczalnych na gruntach 
mniejszej własności z różnemi odmianami 
zbóż, próby z użyciem nawozów sztucznych 
na łąkach, wskazywanie odpowiednich ma­
szyn i narzędzi rolniczych oraz pośrednictwo 
w ich zakupnie, objaśnianie ludności o nawo­
zach sztucznych i wspólne ich zamawianie, 
rozszerzanie roślin pastewnych — oto zakres 
pracy Zarządu głównego skierowany do po­
dniesienia dobrobytu rolniczej ludności.

Dążność niesienia skutecznej pomocy 
małorolnym, gospodarzom uwydatnia się ró­
wnież w organie Zarządu głównego: Prze­
wodnika Kółek rolniczych. Przez długie lata 
zazdrościć mogliśmy Poznańskiemu wybornie 
redagowanego Poradnika gospodarskiego. — 
Obecnie Przewodnik nie tylko go tiogond, ale 
nawet przewyższył tem, że oprócz bardzo sta­
rannie opracowanego rolniczego działu, zawie­
ra artykuły o wszystkich sprawach, mających 
znaczenie dla gospodarzy wiejskich. Mamy 
więc tam objaśnienia ustaw państwowych i 
krajowych, wskazówki o znaczeniu ruchu aso­
cjacyjnego. pouczenia o taryfach kolejowych 
i ważne dla rolnika informacje handlowe.

Oprócz stałych pracowników z biura 
Zarządu głównego zasilają obecnie Przewo­
dnik w dziale rolnictwa prof. J. M. Pomor­
ski z Dublan i Jerzy Turn.au z Mikuiic, w 
dziale sadownictwa Julian br. Brunicfci z 
Podhorzec, w dziale mi-.lioracyi inżynier Jan 
Blautb. Wybornej pracy „o wyrobie win owo­
cowych" dostarczył do ostatniego rocznika Z. 
Jałbrzykowski z Ujazdu, — ustawy zaś obja­
śnia bardzo przystępnie p. Julian Talasiewicz 
były prezydent sądu obwodowego. O chowie 
drobiu i królitów udzielają wskazówek arty­
kuły nadsyłane przez I. Towarzystwo chowu 
drobiu w Jarosławiu, któremu Przewodnik 
służy za organ stowarzyszenia.

Przewodnik wychodzi dwa razy miesię­
cznie. Trzy lata temu każdy numer składał 
się tylko z jednego arkusza, obecnie dostaje 
się do rąk prenumeratora co dwa tygodnie 
spory zeszyt o trzech arkuszach druku. P re­
numerata roczna jest w porównaniu do- tego, 
co pismo czytelnikowi daje, niesły- hanie ni­
ska, gdyż wynosi rocznie tyiko 2 korony. 
Drobny ten wydatek ponieść może każdy, kto 
się sprawami rolnictwa zajmuje. Wiele osób 
pragnących szerzyć zdrową oświatę miedzy 
ludem, szuka- pism, któreby dla włościan za­
prenumerować mogły. Tym wszystkim pole­
cić należy gorąco Przewodnik Kółek rolni­
czych, gdyż pismo to nie mając nic wspólne­
go z polityką, stara się jedynie zwracać uwa­
gę na konieczność i pożytek ekonomicznej 
pracy i z te go stanowiska zachęca do skupie­
nia sił wszystkich klas społecznych bez ró­
żnicy, celem obrony zagrożonych interesów 
rolnictwa, a tem samem także narodowego 
dobytku.

W iedeń, 23 grudnia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 Jslg.) Pszenica 
aa jesień —*— d o — ' —. Pszenica, na wiosnę 
8'93 do 8-94. Pszenica na maj-czerwiec

— do — — . Zyto na jesień —•— do
— . Zyto na wiosnę 7'64 do 7 65. Ku­
kurydza na lipiec-sierpień — 1— do —•—. 
Kukurudza na sierpień-wrześ. — •— d o —•—. 
Kukurudza na wiosnę — •— do —•—. En* 
k.irudza na maj - czerwiec 5 78 do 5*79. 
Owies na wiosnę 7’77 do 7-78. Owies na
m aj-czerw iec—-— d o —’—. Owies na ja­
sień — 1— do —•—. Rzepak na sierpień- 
wrzesień —■— do — —. Rzep&k wrzesień- 
październik — •— do — 1— . Rzepak na sty-
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czeń-luty — •— do -. Olej rzepakowy na
styez.-kwiecmi — *— do — •— .

Usposobienie: silne. — Pogoda: piękna.

B u d a p e ss t, 28 grudnia. Targ zbożo­
wy. (K ursa w koronach i po 50 Mg.) Psze­
nica na maj — •— do — '— . Pszenica na 
październik —•— do —•—. Pszenica na kwie­
cień 8'71 do 8-72. Zyto na kwiecień 
7-86 do 7*87. Zyto na październik — •— 
do —•—. Owies na kwiecień 7-45 do 7-47. 
Owies na październik — do — ■—. Ku- 
kurudza na sierpień —•— do —■—. Ku- 
kuradza na paśdzier. — •— do — ■— . Kuku- 
rudsa na maj 5-48 do 5'49. Rzepak na 
sierpień 11-65 do 11-75.

Oferty na pszenicę: mierne. Chęć ku­
pna: ograniczona. — Usposobienie: lepsze. — 
Pogoda: piękna.

Targ lo ż o w y .

Lwów, 23 grudnia. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7 60 do 7-75, pszenica na termina 7 40 
do 7-60, żyto gotowa 6-40 do 6 60, żyto 
na termina 6 25 do 6 40, owies obroezny 
stary 6.40 do 6'70, owies na termina nowy 
6'2o do 6 50, jęczmień pastewny 5-30 do
5-50, jęczmień browarniczy 6'25 do 7-—, 
rzepak 13-50 do 1 4 '—, inianka 9-50 do 
10 50, groch pastewny 6*75 do 7-50, 
groch do gotowania 7-75 do 12-—, wyka
6-— do 6'50, nasienie lniane — ■— do 
—■— , nasienie konopne — •— do — *— , bób 
— • _  — •— , bobik 5'80 do 6*—, hre- 
czka 6 2 5  do 6 50, koniczyna czerwona ga­
licyjska 42’— do 56-— , biała 45-— do 
75-— . szwedzka 40’— do 65-— , tymotka 24.— 
do 30'— , kukurudza gotowa — •— do —*— , 
nowa 5-75 do 5 90, chmiel stary gotowy

Spirytus loco za 50 litr. gotowy paH- 
tas Tarnopol 16*— do 16-25, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin 15*75 do 16.—, w»- 
ranty — do — .

Usposobienie: Tendencya słabsza prze­
waża.

OSTATSIA POCZTA

N aj i. P a n  udaje się jutro do Wallsee, 
gdzie w kole rodzinnera ,u Najd. Areyksięstwa 
Franciszka Salvatora i Maryi Waleryi, prze­
pędzi śwjęta Bożego Narodzenia. Monarcha 
powróci dnia 27 b. m. do Wiednia.

Na j j .  P a n  przyjął w sobotę na oso­
bnych posłuchaniach P. Ministra wojny ge­
nerała kawaleryi bar. Krieghammera i P. Mi­
nistra obrony krajowej generała broni br. 
Welsersheimba.

W sobntę po południu odbyła się w 
Wiedniu pod przewodnictwem P. P rezes:^ga­
binetu  dr. K oerbera konferencya m inisteryaina.

Czytamy w Gazecie Narodowej:
„N,. Reforma, a za nią N ■ fr- Presse po­

wtórzyła wiadomość, jakoby między P. N a­
miestnikiem hr. Pinińskim, a komisją parla­
mentarną Koła polskiego zajść miało jakieś 
nieporozumienie. Na podstawie informacji je ­
dnego z wybitnych członków komisyi parla­
mentarnej Koła polskiego, możemy z całą sta­
nowczością doniesieniu temu w zupełności za­
przeczyć."

Gazeta Narodowa pisze : „Od dni kilku 
obiega niektóre dzienniki krajowe wiadomość, 
jakoby deputaeya Koła polskiego była u P. 
Ministra obrony krajowej hr. Welsersheimba
i P. Prezydenta Ministrów dr. Koerbera w 
sprawie rzekomego rozporządzenia, wydanego 
do żandarmeryi nad Morskiem Okiem, a po­
lecającego uważanie terytoryum spornego za 
węgierskie. Obaj PP. Ministrowie, wedle do­
niesienia tych dzienuików, zaprzeczyli, aby 
podobne zarządzenia wydali, skutkiem czego 
powstała „kombinacja", iż wyszło ono od 
władzy politycznej we Lwowie. Zapewnić m i­
zerny, że tego rodzaju rozporządzenie w c a l e  
n i e  i s t n i e j e ,  a o wydanie takiego zarzą­
dzenia nie może być bezwarunkowo podejrzy - 
wany Namiestnik hr. Piniński, który w kwe- 
styi Morskiego Oka stał zawsze na stanowi­
sku prawnem, iż do chwili prawomocnego o- 
rzeczenia sądu polubownego, terytoryum to ma 
być uważane za ściśle neutralne.

Obecny stan rzeczy datuje się od roku 
1894, kiedy polecono żandarmeryi austrya- 
ckiej, aby powstrzymywała poddanych au- 
stryackich od kroków nielegalnych a co do 
poddanych węgierskich pozostawiła tę rzecz 
żandarmeryi węgierskiej. Żandarmerya au- 
stryacka obowiązku swego dopełnia — wę­
gierska albo polecenia takiego nie otrzymała,

albo go nie wykonuje i stąd powstają tak 
częste, niepotrzebne konflikty."

Komitet wykonawczy czeskiej partyi na- 
rodowo-wolnomyślnej (młodoezeskiej) odbył 
w sobotę posiedzenie w Pradze pod przewo­
dnictwem dr. Skardy. Na posiedzeniu tem za­
łatwiono sprawy bieżące, przedewszystkiera 
zaś omawiano sprawę zbliżającej się sesyi 
Sejmu czeskiego. Uchwalono zwołać zgroma­
dzenie konstytuujące klubu posłów sejmo­
wych, należących do stronnictwa, na dzień 27
b. m. __________

Przy ściślejszych wybrach do Sejmu w 
Dalmacyi wybrano 4 Włochów z partyi au­
tonomicznej, 5 narodowych Chorwatów i je ­
dnego członka chorwackiej partyi prawa. Ra­
zem wybrano podczas obecnych wyborów do 
Sejmu 18 narodowych Chorwatów, 9 człon­
ków chorwackiej partyi prawa, 6 Serbów, 6 
Włochów z partyi autonomicznej, 2 członków 
czystej partyi prawa. Zestawienie tego wy­
boru z wyborem ostatnim przedstawia się, jak 
następuje: Narodowi Chorwaci stracili 5 man­
datów, Serbowie 3, chorwacka partya prawa 
zyskała 6 mandatów, t. zw. czysta partya pra­
wa 2 mandaty.

W kołach berlińskich obiega pogłoska, 
że głównodowodzącym V korpusu (poznań­
skiego) będzie mianowany szwagier cesarza 
Wilhelma książę Fryderyk Leopold.

Wiadomo już z dawniejszych doniesień, 
że w Dreźnie zakazano na publicznych ze­
braniach posługiwać się językiem polskim. 
Teraz, jak donoszą pisma drezdeńskie, w ca- 
łem królestwie saskiem, nietylko w polskich, 
ale i Iw czeskich Stowarzyszeniach dozwolono 
obradować tylko po niem iecku!

Na publicznem zebraniu w Diilken (w 
Prusach) członek centrum poseł Fritzen o- 
mawiał obszernie projekt nowej taryfy cłowej.

Zdaniem jego rząd żadną miarą nie zgo­
dzi się na żądane przez agraryuszy podwyż­
szenie ceł zbożowych na 7 i pół marki, gdyż 
w takim razie uniemożliwiłby odnowienie tra­
ktatów handlowych. Posej Fritzen oświad­
czył, ża wyborcy muszą być przygotowani na 
rozwiązwiązanie parlamentu i nowe wybory.

Stronnictwo agraryuszy niemieckich za­
powiedziało obstrukcję na wypadek, gdyby 
wszedł pod obradę projekt o zmianie ustawy 
giełdowej. Organ tego stronnictwa zupełnie ja ­
sno wypowiada groźbę, że w takim razie wnie­
siony będzie cały szereg wniosków, domaga­
jących się rewizyi ustawy giełdowej w kie­
runku, pożądanym dla agraryuszy.

Znany przewódca antisemitów w Niem­
czech hr. Puckler, stawał onegdaj przed ber­
lińską Izbą karną, ponieważ sąd Rzeszy zniósł 
uwalniający wyrok tejże Izby z dnia 29 lu­
tego, że hr. Puckler wprawdzie w wygłoszo­
nych przez siebie mowach podburzał przeciw 
żydom, ale nie może być karany, gdyż mó­
wił — „obrazowo" i zarządził ponowną roz­
prawę. Prokurator wniósł o 300 m., ale try­
bunał hr. Piicklera uwolnił.

Onegdaj odbyła się przed berlińską Izbą 
karną rozprawa przeciw byłemu woźnemu 
kancelaryjnemu w ministerstwie oświaty, Yoig- 
towi. Oskarżono go o to, że w latach od 1894 
do 1901 udzielał^dziennikarzowi dr. Hambur­
gerowi, który przed niedawnym czasem uciekł 
do Londynu tajnych inforraacyi za wynagro­
dzeniem. Voigta w lecie b. r. aresztowano 
pod zarzutem wydania projektu taryfy cłowej 
temu samemu dziennikarzowi. Na rozprawie 
oskarżony zaprzeczył, jakoby był wydał pro­
jekt taryfy cłowej Hamburgerowi, przyznał n a ­
tomiast, że rzeczywiście udzielał mu innych 
informacyj, za co otrzymywał odeń mniejsze 
lubo większe honoraryum, które łącznie wy­
noszą 400 marek. Voigta zasądzono na 3 mie­
siące aresztu i zwrot owych 400 marek.

Rossyjski dziennik urzędowy ogłasza no- 
minacyę dowódcy VI korpusu, generała-pieehoty 
Głrippenberga na pomocnika dowódcy wojska 
wileńskiego okręgu wojskowego, a naczel­
nika 14 dywizyi pieszej, generał-porucznika 
Faddiejewa na dowódcę VI korpusu.

Radca stanu Eiler, został mianowany 
pełniącym obowiązki gubernatora podolskiego.

Bułgarska urzędowa depesza zaprzecza 
jakoby W. Porta zaprotestowała przeciwko 
wprowadzeniu znaczków pocztowych z podo­
bizną ks. Ferdynanda.

New York Herald w swem wydaniu 
paryskiem ogłasza interwiew swego kore­
spondenta z delegatem Baerów, Wolmaran- 
sem. Wolmarans, nawiązując do mowy Rose- 
beryego oświadczył, że delegaci Boerów by­

liny szczęśliwi, gaycy rząa angielski i repu­
bliki południowo-afrykańskie mogły się poro­
zumieć. Gdyby Anglia wysłała upełnomo­
cnionych zastępców swych do Holandyi i 
podała warunki, które mogłyby być przyjęte 
za podstawę dalszych rokowań, delegaci 
chętnieby podjęli się tych rokowań, byleby 
zakończyć wojnę.

T E L E G R A M G M E T I LWOWSKIEJ
Kraków, 23 grudnia. {Tel. prym.). Na­

deszła tu wiadomość, że Henryk Sienkiewicz 
zachorował z powodu przeziębienia i na ra­
zie z tego powodu przyjazd jego do Krakowa 
ulega wątpliwości. W obec tego nie oznaczono 
terminu przyjęcia w sali cechu rzeźniczego, 
gdzie mieszczaństwo krakowskie pragnęło zło­
żyć hołd wielkiemu pisarzowi.

Kraków, 23 grudnia. (Tel. p ryw ). Po­
siedzenie koła krakowskich posłów sejmowych 
odbędzie się w przeddzień pierwszego posie­
dzenia Sejmu, w dniu 27 b. m., o godzinie 6 
wieczorem, w gmachu sejmowym we Lwowie.

Kraków, 23 grudnia, {Tel. pryw.). Klub 
słowiański odbył wczoraj zebranie w mieszka­
niu prezesa swego, prof. Zdziechowskiego. Na 
zebraniu tem p. Lepki dał obraz dorobku li­
terackiego Rusinów w ostatnim czasie w dziale 
beletrystyki i poezyi, wymienił różnych auto­
rów, na pierwszem miejscu Stefanyka i K ryń­
skiego; zaznaczył, że życie umysłowe Rusi­
nów koncentruje się obecnie we Lwowie. 
W dyskusji zabierali głos prof. Zdziechow- 
ski, prof. Maryan Sokołowski, prof. Tretiak, 
Cybulski, Zawiliński, dr. Beaupre i inni. Mówcy 
zaznaczali między innemi, że literatura ruska 
pod berłem rossyjskiem wykazuje małą ży­
wotność i zastój, — podnosili również nieprzy­
chylny ton ruskiej prasy w obee Polaków" mi­
mo, że ci żadnego nie dają do tego powodu.

Wydział obrachunkowy magistratu przy­
gotowuje przedłożenie budżetu miejskiego na 
rok 1902 dla komisyi budżetowej Rady miej­
skiej. Przedłożenie musiało być wstrzymane, 
bo sekeya szkolna nie ukończyła jeszcze przed­
łożenia ze swego zakresu.

Dziś wieczór, w sali rady miejskiej, od­
będzie się zgromadzenie obywatelswa, za ini­
cjatywą prof. Jordanai Cybulskiego, w spra­
wie zawiązania Towarzystwa dla popierania 
polskiego przemysłu.

Darmstadt, 23 grudnia. Wyższy sąd 
wyrokiem z dnia 21 b. m. o rzek* rozwód mał­
żeństwa wielkiego księcia Hesski&go.

Paderborn, 23 grudnia. Dotychczas wy­
dobyto z pod gruzów 12 trupów, ofiar znanej 
katastrofy kolejowej.

Rzym, 23 grndnia. Izba deputowanych 
po ukończeniu obrad nad zarządzeniami dla 
polspszuuia finansowej sytutacyi państwa, zo­
stała zamkniętą do nieoznaczonego terminu.

Rzym, 23 grudnia. Aresztowano tu anar­
chistę Gambarottę.

Petersburg, 23 grudnia. Wyjazd księ­
cia Czarnogórskiego został odroczony z powo­
du jego zasłabnięcia.

Orenburg"23 grudnia. We wsi koza­
ckiej Kaadrawienskaja i w rejonie hut żela­
znych Mijas dało się uczuć wczoraj dość sil­
ne trzęsienie ziemi, połączone z podziemnym 
hukiem.

Sofia, 23 grudnia. Na wczorajszem po­
siedzeniu Zgromadzenia narodowego zawiado­
mił Karawełow, że książę polecił mu pozostać 
nadal na czele gabinetu i wyraził nadzieję 
że Izba uchwali pożyczkę, która jest dia pań­
stwa nieodzowną koniecznością. Karawełow 
nadmienił przytem, że grupa bankowa prze­
dłużyła do wtorku termin dla uchwalenia po­
życzki.

Ateny, 23 grudnia. Ponieważ studenci 
tutejszego Uniwersytetu objawili zamiar zwo­
łania nowego meetyngu z powodu przetłóma- 
czenia biblii na język nowo-greeki, oświad­
czył rząd, że użyje wszelkich, choćby nąirady­
kalniejszych środków, celem utrzymania po­
rządku.

Paryż, 23 grudnia. Pożyczkę chińską 
subskrybowano w 24 krotnej wysokości wy­
znaczonej sumy (suma wynosiła 2b5 milionów 
franków).

Chrystyania, 23 grudnia. Król otrzy­
mał od duńskiego podróżnika Swen Hedyna 
następującą depeszę z Kaszmiru: Przedsię­
wziąłem nadzwyeząj ważną podróż przez cały 
Tybet. Przebrany za pielgrzyma zbliżyłem się 
do miasta Lassy, poznano mię jeduak i wzięto 
do niewoli, w której obchodzono się ze mną 
dobrze. Usiłowałem powtórnie wykonać marsz 
przez Tybet na czele 500 żołnierzy tybetań­
skich. zostałem jednak odparty. Mimo to po­
czyniłem bardzo ważne odkrycia. Straciłem 
całą karawanę, ale rezultaty naukowe ekspe- 
dycyi zdołałem uratować. Na terytoryum an- 
gielskiem przyjęto mię nadzwyczaj gościnnie 
i z honorami.

Londyn, 23 grudnia. Morning Post do­
nosi z Waszyngtonu o spodziewanych zmia­
nach w gabinecie waszyngtońskim; mianowi­
cie miała się wyłonić różnica zdań między

prezydentem Rooseveltem, a ministrem mary­
narki Longiem.

W aszy n g to n , 23 gruduia. Naczelny 
wódz Miles otrzymał z powodu wyrażenia się 
w sprawie Sehleya, formalne upomnienie.

Zatargi w Ameryce południowej,

V alparaiso , 23 gruduia. Argentyna od­
wołała ze Santiago, stołecznego miasta repu­
bliki Chile, swojego tamtejszego posła, Sto­
sunki dyplomatyczne jednakże nie są jeszcze 
zerwane, ponieważ sekretarzowi poselstwa r>o- 
ruczono prowadzenie spraw, w zastępstwie 
posła.

Londyn, 23 grudnia. Tutejszy poseł ar­
gentyński otrzymał depeszę od ministra spraw 
zagranicznych z doniesieniem, że rząd argen­
tyński postanowił zerwać rokowania z repu­
bliką Chilijską. Nie oznacza to jednakże zerwa­
nia stosunków pokojowych z Chile.

Londyn. 23 grudnia. Z Valparaiso do­
noszą, że ogólnie obawiają się zupełnego zer­
wania stosunków dyplomatycznych między 
Argentyną a Chile. Argentyna ma podobno 
wystąpić z nowemi żądaniami.

Waszyngton, 23 grudnia. B iuro R eu­
tera donosi z Curaęio, że w Wenezueli wy­
buchły rozruchy. W skutek tego — jak sły­
chać — ministeryum marynarki wysyła na 
wody wenezuelskie okręt wojenny.

Nowy Jo rk , 23 grudnia. Z Wenezueli 
donoszą, że gubernator prowincji Oaraboio i 
kilka innych wybitniejszych osobistości sta­
nęło na czele powstania, zwróconego przeciw 
prezydentowi Castro.

W y p a d k i  v  C M n a c lu

Pekin, 23 grudnia. Rossyjski poseł od­
był kenferencyę z pełnomocnikami chińskimi 
w sprawie traktatu mandżurskiego. Jak się 
zdaje, obecni pełuomocnicy nie są tak skłonni 
do ustęp Twa dla Rossyi, jak Li-Hung-Gzjfg. 
Domagają się mianowicie naznaczenia wcze- 
śuieiszego terminu wycofania, wojsk rosswjtl 
skich z Mandżuryi, żądają, aby Chiny tyle 
mogły w Mandżuryi zostawić wojska, ile 
uznają za stosowne i potrzebne do utrzyma­
nia porządku, w końcu odmawiają przyjęcia 
warunków co do monopolu Rossyi na konce­
sje  kopalniane w Mandżuryi.

P ś i f c d j  T r& nsT S i ^  Ti.

Londyn, 23 gruduia, Times donosi z 
Sydney, że rząd związkowy postanowił wysłać 
dalszy kontyngent wojsk aastryalskieh do 
Afryki południowej.

Londyn. 23 grudnia. Biuro Reutera 
donosi ze Standerron 19 b. m.: Przed nieda­
wnym czasem pułkownik Alerabi zabrał do 
niewoli oddział Boerów, który pozostawał pier­
wej pod wodzą Wolmaransa. Między wzięty­
mi do niewoli znajduje s ę major Pretoriom.

W im burg, 23 grudnia. Komendant. Boe­
rów Haasbroek padł w walce pod Donn- 
bergiem.

T o S e g r a f o v « H  v k u r -  w i e * •

Wzedeń, 23 grudnia ’901. — Zjuro-się- 
cifc giełdy ( GjUs. 2 
Akty.; auutryatkiegu Z*.jrładi? ktedyi. -653 50, 
Akty* węgierskiego Zaknwh kredy*. 66?-— , 
Akeye Aagiobanku 261 *50. Ascy« Un&nbga* 
ku 547-50. Akry-'1 Lat.iVrten.ku 422-50 A 
Br-nkcńrciuu 443 50, a -iz j-j .Bo-iso • red.it 884'— ,
Aicy* galicyjsk. Banku 6 r :V 'e e z u ^ |r  ,
Akcje K-oip państwowyr-ń ■•:59i—, A iwy * Ko, 
lei Pr-łu dniowej 72-— . .Akcy? Tr««rway l)  
281'— , Akcye Tramwaj r-176 — Akeye 
Role; S ib-thsl 465-—, Ak ve Kt-lU PoL 
r i .- — •— , ASraw? KoW Łkernic-wiacMej

393 50. A kcys Rirns

1390*— . • TU. i  ..•7*.i-U- 7̂* -V *>•?i. V tAi
■;:ckk ViY:c-icw*

- . ' f i

Murasyi 472 — 
stw*
286 -

Obligacje wigierskiej indejwusamn 92 85. 
Rsnts majowa 99- Austęyacka ki-ro-
ao-tft 95 95. W»gier?ka Rsnts- y.ur.m. 94 80, 
56 1, Listy Tow. kredytowego ;k 'r .  91-95, 
4 prc. Listy Banku kraiowego *-2* 
prc. Listy Banku krajowego 99 
Listy Banku hk-ote-*:-- 90*—, 4 i pół
Listy Banku hiuetei.Ło-ago 97*75. 5 prc. Li­
sty Banku ILeotrczmigo 10  ̂ , 4-prr. GłIk-,
Obligacje propinaeyin.e -?8 35 — 4-prc. Gai. 
pożyczka kraj. s r. 1893 93-75. 4-prc. poży­
czka miasta Lwowa 87 75, I m j  turecka 
1 0 0 — , Marki 117-27, Ruble 253*—.

Oipowisdziislnj mr-ktr-r: Adam  K rechow ieckl.



Nadesłane.
C O Ł O S M E U M

pod dyrekcyą Ernesta Thorna.
Od 16. grudnia największy senzacyjny program!

1 niedźw iedzi polarnych, 4 psy, 1 koń, naj­
większa tresura świata.

Tr i.pa H adji Mohamed 6 arabów w produkeyach 
niewidzialnych 

D ziew ica orleańska najpiękniejszy i największy 
obraz (15 minut t wający) bioskopu ameryk. 

Brothers Ceado amerykańscy gimnastycy na 
obracającej się drabinie.

• orette ze swoim „marmurowym psem Ben“ pozy
plastyczne.

i ..i;ry van  D yk  ameryk. mistrzyni w strzelaniu. 
! 'f te  tw o  P au lis akt sportowy na placu Lawn- 

Tennis.
u esD on oells wirtuozi instrumentaliści niezrównani. 

Iza  Fanchon subretka.
Codziennie o gudz. 8 wieczór wielkie przed-

• awienie. — W niedzielę I święta dwa przedsta­
wienia. Co piątku High-Life. — Bilety są wcześniej 
do nabycia w biurze dzienników Plohna, ul. Karola 
., udwika 9.

Wszech nauk lekarskich

r.
uL Gródecka I. 26. I. piętro

od 8—9 i od 3—5.

u l. H etm ańskx. 1. 12.
(obok kawiarni wiedeńskiej

wykonuje plombowanie i wyjmowanie 
zębów bez lbolu, wstawia sztuczne zęby 
w kauczuku i złocie bez wyjmowania 
korzeni łub po wyjęciu przy pomocy 

technika szkoły angielskiej.
D r. F .  F ru d itm a n .

I"Dr. Mieczysław Switalski
ordynuje

w chorobach nerwowych i mózgowych
ul. Akademicka 11 parter, na lewo 

od g. B do 5.

S O M A T O S A
(rozpuszczalne białko mięsne)

jest według zdania sławnych lekarzy 
id eałem  środ k a pożyw nego

dla słabych i chorych. Działa wzmacniająco 
na nerwy i wytwarza muszkuły.

Na składzie w aptekach i drogueryach.

P r z y j e c h a l i  d o  ł w « w a .
Dnia 23. grudnia 1901.

H O T E L  G E O R G I E .
PP. J. Pohorecki z Królestwa Polskiego, K. 

Czarkowski z Niegowiea, J. Bodganowicz z Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. L. Leszczyński z Olszanicy, dr. J. Wa­

lewski z Kossowa, R. Janicki z Borszczowicy, K. 
Podlewski z Chomiakówki, Wład. Krzyżanowski 
z Liszek.

HOTEL IMPERIAL.
PP. Wł. Struszkiewicz z Wiednia, Stan. Lr. 

Dzieduszycki ze Stryja, Stan. kr. Jabłonowski z Po- 
powiee, A. Chołoniewski z Przemyślan.

Wystawy i Muzea.
Muzeum przem ysłowe m iejskie

otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 3 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 40 h a l, w nie­
dzielę wolny.

o
te
o
«
*•

®

płacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h,

i4u — 555 -

350 — 380 -

428 -  435 -

528 -  535 -  
 100 -

  350 -

C E N N I K  
•wowskiai lzhv handiowei i przemysłowsj

iw, dnia 23. grudnia 1901.
Akoye na astufcę.

:-.l ip. gal. po 200 zł. (400 k.)
,  itYidende 20 kor. . . .
■■ gal. dla handlu i przem. 
zł. 200 (400 k.) . . . .

. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
- -H) k o r o n ) ..............................

k , . .  U'.;iw - Czerń. - Jassy po 200 
w. a. w srebrze (400 k.) .

■ ó w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
stryki wagonów w Sanoku przed­
tem Lipińskiego po 500 kor. .

T w. dla gal. przedsięb. elektry­
cznych w od. po 200 zł. (400 k.)

X  L is ty  n a s ta w n e  za 100 K.
; ; k* h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/0 

„ „ 4Łł*°/0 n los- w 50 1. .
" 4»/0 n n 60 1. po 200 K. 
kraj. 4l/s, /n w. a. los w 511.

„ 4°/g w. a. los w 57 1. 
kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza

em isya)........................................
■ «w. kredyt, galie. ziemsk. 4°/# 

los w 411/, l^t . . . .
4°/0 los. w 56 l a t . . . .

I I I  O M ig i za 100 K.
Gal. funduszu propinac. 4,J/a w. a.
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a.
Komunalne Banku kr. 5°/„ (3em.)

n » 41/t °/o (3em.)
Komunalne banku kr. (4em.) 4°/0 
kolej. lokalne dtto 4°/0 po 200 k.
' łyczki kraj. 60/s wa. z r. 1873 

„ 4C  po 200 koroa
z roku 1893 ....................

P . tyczka m. Twowa 4% po 200 k.
« „ .. 4‘/s»/„,200k.

IV . L osy.
-ji-asta Frakowa po zł. 20 (40 k.)
VI Stanisławowa po zł. SC (40 k.)

V . K o n s iy ,
j.- łkat ce sa rsk i......................... .....
io f ra n k ó w k a ..............................
100 rubU rosyjskich srebrnych .
100 rubli rosyjskich papigrowyeh 
100 marek niemieckich

400 — 420 —

109 50
97 60 98 3!
90 — 90 7C
99 — 99 7(
93 — 92 70

93 30 94 -

9S 50 84 20
fcl 70 92 4*

97 60 98 3C
101 50 — —
101 — 101 70
98 50 99 20
92 — 82 70
92 — 92 70

93 50 84 20
87 60 88 3
97 50 98 2o

70 ~ 73 —

11 17
18 90 

250 -  
352 50

17 10

11 35 
19 15

254
255 
117 60

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.

„ 1860 po 100 zł. 5 pr, .
„ 1864 po 100 zł. . .

„ „ 1864 po 50 zł. . . -
Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.

płacą 
190.— 
1416-5 
171.75 
8 1 9 .-  
2 :8 . -  
299.—

żądają
192 .-
142.65
172.75
2 2 3 .-
222.-
301.50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 21. grndnia 1901 

Ł. O g ó ln y  dłagg pa tńn iw a. jkaei*
Jednolity dług państwa w banknot.

maj - l is to p a d ................................... 99.—
luty-sierpień . . . . . . . .  98.95

-ednolity dług państwa w srebrze
styczeń - lip isc ................................... 98.95
kwi ecioó ęsw-dinLaiJk f>8 i:5

99.20
99.15

89.15 
e9.55

B . D łn g  p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.......................... 118.65 118.85

Austr. renta w wal. kor, wolna od
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 95.95 9615

O. O h lig a o y e  k o le jo w e .
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 96.45
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 116.25
Kol. za 200 zł. mk. 5s/4 pr. (ostemp.

a k e y e ) ...................................  495.—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

100 zł. 5% pr. . . . . . .  . 120.30
Kol. Areyks. Rudoifa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 96.65
Kol. Karola. Ludwiką po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr..............  430.75

97.45 

117.25 

4 9 8 .-  

121 30 

97.65 

4- 2.75

Kol. Czeskiej zaeh. za 200,' 1000 i
5000 zł. 4 pr................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr.............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr.....................................................

Kol. galie. Karola Ludwika za 800,
100 zł. 4 pr................... .....

Kol. iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr................................

Koi. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
if.it) s» 40% marek 4 pr..................

O h llg a c y e  s>teirw 8xsńatw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 110.— 

w złocie za 200 zł. 5 pr,
1000 i

97.50 38.50

97 60 88.40

94.30 8530

96 50 97.50

96.50 97.50 

15.6.75
S .  IDfog P » ś r tw a  (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —.— —.—
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr...................................................04.25 94.45

Węg. oblig. prep. za 100 zł. 4 '/, pr. 100.— 10!.—
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 148.— ,149.—
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 177— 173.—
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 177.— 178.—

1L O h J lg a o y s  indemnizacyjne.
Kroaeyi 1 Sławonii za 100 zł. 4 pr, 98.50
Węgier m  100 zł. 4 pr..........................  82 85

F . In n e  p a b l lo s e e
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100 

zł. 5 pr. . . . . . . . . .  864.50
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los -5 pr. 105.75
Pofc kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr...................................  83.20
Bskowtójflde obi. propinacyjnn los sa

;tf> 5 . . 1.01 60

lokal i Lilien Dom bankowy i kantor wymiany
Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotny 

pocztą bez doliczenia prowizji.

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr.....................................................

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

płacą

98*25
97.75

żądają

84/25

87.75 88.25

82 -  84 ■

95.60 
257 — 
851. -  
104 .- 
9 5 .-  

110.- 
>S 75

©. L lsż y  s a s ta w a a ,, Oblig. hipoi i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4!/s pr. —
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 94.60

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 255 —
„ „ „ „ 1889 3 pr. 8 5 0 .-

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 103.—
„ los 4 pr. 9 4 .-

Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. a09.BG
_ _ „ „ los. 50 lat 4’-/* pr. 97.75
„ „ „ „ „ 60 lat za 300
kor. 4 pr.......................................90.— 91.—

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. ios. 56 lat. 91.80 92,05
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 la t 93.80 94.30
„ « * Pr- rtare - ■ 94. — U M
„ „ „ „ 4 pr. za 800 kor.

Banku krajowego dla Gałieyi Lodom.
4‘/s pr. 51'/, lat zwrotne . . . .  99 — 99 60

Banku krajowego oblig. komun %
Emisya 5 p r , ..................................  ̂ iOl.25 101.50

Banku krajowego oblig. komun. S 
Emisya 42 lat za 200 kor. 41/* pr. 98.75 99.75

Banku kraj. iosy 571/, L za 200 k.4 pr. 92.— 83.—
Awrtro-wgg. basku 40*/, lat ios. 4 pr. 89,— 100. -

n u „ 50 lat los 4 pr. 99.— KK>.-

H . O b l ig te y e  z prawem pferwsraństwa, 
za 1,00 zł. nom.

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . .
Losy fund. areyks. Rudoifa 10 zł. .
Salma 40 zł. mk....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St Genois 40 zł. mk.............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4‘/a pr.
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr.

ołaeą
84—
70—

£24—
76—

343—

żądają 
25.— 
74.— 

284— 
80 — 

S53 —

190—  200—

n  80

267—
106.75

94 30

108.60

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żogl. par. po Dunaju za 100 i 300

zł. 6 pr..........................................
Tow iegl. par. poDun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. pńłn. ces. Fard. eusu z r. 1886 4 pr.

1887 4 bsa «• n n n -•'•■“w* u i..
K „ 5, n f, „ 1888 4 p.7.
n n n >1 ,. « -:i

Kolej Lwów-Czarn.-Jassy z 1. 1834 i;a
300 zł. 5 pr.............................

Kolej. Lwów-Ozern. z r. 1834 za 800
zł. 4 pr...............................................

Gal, Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. koiei cm. 1870 za 200 zł. 5 pr.

'' _ „ „ 1878 za 200 zł. -5 pr.
„ » 1897 za 3 00^ . 4 pr.

<98 Losjg (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla band. i prsem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk....................................
Pożyczka miasta Insbruku 30 sl. . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka miasta Lubiany 30 zł- . .
Falgy 40 zł. mk....................................
Czerw fcrs?is m tr .  tow. 17 sł.

105.40 106.4,0
1 U .- 112 —
99.50 100.2 i

100.— 101.
1 0 1 - 101 ,K0
90.80 .100.70

87.— 87.70

O

95.40

10§’.8:> 10680
105.30 106.60
£4.10 95.10

17.10 1810
404.— 4:3 —
155.— 159.—
8 0 ,- 86.—
71.— 78 —
70 — 77.—

163 - 173
4985 50 85

A k o y s  banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 kor. . . . 261—  383 —
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  3470 . -, 2480 —
Zakład kred. dla handlu i przem ——  —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  664— 686 —
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 492—  494.—
Gaiie. banku bipotecz. 200 zł. . . . 548.— 552".__

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 355—  365—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 422 — 421._

„ Austro-węg. 1400 k.................. 1590 -  1598 —
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 546—  548 —

Ozask. banku związk. 100 zł. .. . . S47.  248.__
ZifBosteńeka banka 100 zł. . . 863 75 26375

Ł  A lsoy# Przedsiębiorstw tranteponow - .
Buk. kol. lok. aka. pierw. 900 zł. . 395.—

„ „ „ akeye zakład 200 zł. . SCO—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 5530—
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. — .—
Kol. Łwów-3efe6<s (c,ko. pierw.) 800 jd. —

„ Lwów-Czerń.-Jiissy £00 zł -5B2._
,, wsahodn - galii. - k e iIb. 309 zł. :;S2 -
„ państwowych . . .   .__
„ południowej *ł................... .......
» węg. galtcyj. 1. 290 zł. . . .  432 _

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 580 SL mi. 786

4 0 0 .-
o30.“ *

5540—

533.50 
400. -

4 2 3 -  
187 50

SK- A k e y e  Przedsiębiorstw przemy*
Tow. kopalń węgla w Briir 130 zł, 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. gćraiece Alpine 10(1 zł 
Prazidego tow. SeiazB. przem. 2-/0 zł. 
achódnicy 500 kar. . .
Tnreck. zarr. '■yięn.iow., 500 łryn 
Trifeil tow. ki.p. j,?.

M W  :k 3* tó
Berlin za 100 marek S pr. . ,
Londyn za 10 fant, szt "4 p~. .
Paryż za 3 00 fraakóy: , ' ,  ,
Petersburg za l!*> rgfeii S:7;, pr. 
Niemieckie baakl . . . . .
Włoskie barski
Fraac-swkio kaald . . . . .  
Siwajcaiyfeis feaT; . . . .

C, W  Jk TL U
Brskat eoearski 
Austr, węg. 8 g»
20-frankówka . . . . .  . . .
20-markówka.................... .....
Rosyjski półimperiał . . . . .  
Niemieckie banknoty s a l 00 msrek 
Włoekin banknoty sa 100 lir.
Bu.15: *

wyaij,
745—  750 —
887— 895—  
386.50 887 50 

1885 — 1395— 
5 240 — 1250.-

słota mensta

415 • 425 -

I17.2S1/, 117.49
.HS9.20 239.40

85.05 95.15

117 30 117.55

94 57% 94 70
17 V.

1.1.34 21.38

1 9 §
23.44 83.52

: 117 22 V, 11740
03 65 93.85

8 53 S.54

Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 
4V |, oblig. pożyczki m. Lwowa, 4°|0 oblig. pożyczki m. Lwowa

Bozmaite obwieszczenia.
L. cz. Prez. 8144 18 P ./l. [10.662 2 - 8 J

Jego Ekscelencja Pan Prezydent c. k 
wyższego sądu krajowego we Lwowie za- 
mLuował dla zwyczajnej I z dniem 24. lu 
tego 1902 o godz. 9 rano rozpoczynającej 
kadencyi Sądów przysięgłych, na rok 1902, 
;| *-zy c. k sądzie obwodowym w Stanisławowie 

r. Adolfa Sahanka c. k. Radcę Dworu jako 
■ezydenta sądu obwodowege Przewodniczą- 

• ym sądów przysięgłych, zaś Wiceprezydenta 
3ądu obwodowego Artura Faogora i Radców 
sądu krajowego Włodzimierza Mandyozewskie- 
go Apolinarnego Ebenbergera. Józefa Kara- 
nowicza Piiemona Latoszyńskiego i Karola 
Kórbera zastępcami Przewodniczącego. 

Stanisławów, 16. grudnia 1901-

■i ez. C. I. 275/1 [10.721 2 - 8 ]
Przeciw Karolowi Dick, którego miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do
c. k. sądu powiatowego w Kutach przez Jó­
zefa Czaykowskiego nauczyciela szkoły prze- 
myslewej w Kołomyi pozew o ustalenie zga­
śnięcia pretensyi przez 30 letnie zadawnienie 
na podstawie którgo wyznaczono audyencyę 
na dzień 31. grudnia 1901, o godzinie 9 ra 
no w  sądzie tutejszym w  biurze Nr. 6.

Celem strzeżenia prawa Karola Dicka, 
ustanawia się pana dwokata dr. Seliga Ma­

cha w Kutach kuratorem, który zastępować 
będzie pozwanego wrzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się me zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kuty, dnia 18. grudnia 1901.

L. cz. C. I. 274/1 ( i )  [10.735 2— 3]
Przeciw nieznanemu z siedziby i istnie­

nia Towarzystwu Zaliczkowemu dla rolnictwa, 
handlu, przemysłu i rękodzielnictwa przed­
tem w Kamionce swą siedzibą mającemu 
wnieśli Abraham Turez, Mojżesz Leib Men- 
ker i Hersz Rothiein kupcy w Zborowie po­
zew o wykreślenie prawa zastawu 228 K zpn. 
z whł. 683 i innych gminy Zborów.

Pie.wsza audyeneya odbędzie się 27. 
grudnia 1901 godzinie 4 po południu biuro 
Nr. I.

Dla strzeżenia praw pozwanego Towa 
rzystwa mtanowioco kuratorem Benjamina 
Kohla z Kamionki Str.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kamionka str. 5. grudnia 1901.

L. cz. A. 13/98 (17) [10.564 2 - 3 ]
Podaje się do wiadomości, źe w spra­

wie spadkowej po Izaku Izydorze dw. im. 
Jagermann ustanowiono dla zamieszkałej w Ro-

syi legataryuszki i opiekunki mał. dziedziczek 
Pauli i Eifriedy Jagermann celem strzeżenia 
jej prsw kuratora w osobie tut dw. dr. Sa­
muela Jampolera, który rzeczoną kurasdkę na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, tak długo za 
stępywać będzie, dopóki taż albo się sama 
nie zgłosi albo innego pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopoi, dnia 16. listopada 1901.

L. cz. Nc. V. 614/1 (2) [10.494 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie wsku­

tek prośby Jana Jarosza o amortyzację ksią­
żeczki wkładkowej powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Brzozowie Nr. 740 z dnia 29 
stycznia 1894 wystawionej na imię „gmina 
Blizna fundusz sprawienia sikawki* z podpi­
sami członków Dyrekcji księdza Białego i 
Konstantego Chrzanowskiego na łączną sumę 
wkładek 106 kor. 42 hal. a z odsetkami na 
138 koron 67 hal,, wzywa posiadaczy tej ksią 
żeezki wkładkowej, aby do sześciu miesięcy 
od ogłoszenia zgłosili się w tutejszym c. k. 
sądzie i przedłożyli powyższą książeczkę, gdyż 
po bezskutecznym upływie niniejszego termi­
nu, ta książeczka wkładkowa stanie się nie­
ważną i powiatowe Towarzystwo zaliczkowe 
w Brzozowie nie będzie z niej w cale zobo­
wiązane.

Brzozów, 30. listopada 1901.

L. ez. T. 53/1 (2) [10.551 2— 3]
Na prośbę Adolfa Mussila we Lwowie 

wdraża c. k. sąd krajowy cywilny postępo­
wanie amortyzacyjne odnośne do książeczki 
wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego w So­
kalu L. 2074 wystawionej na imię Mikołaja 
Kliszera ze Sokala, opiewającej na 50 złr., i 
wzywa nmiejszem każdego, ktoby rzeczoną 
książeczkę ma w swem posiadaniu, ażeby ją  
w prze iągu 6 miesięcy, licząc od dnia osta­
tniego ogłoszenia w urzędowej części „Gazety 
Lwowskiej*, sądowi tutejszemu przedłożył i 
prawa swe względem niej mu przysługujące 
niezawodnie) wykazał, ileże w razie bezsku­
tecznego upływu zakreślonego wyżej czaso­
kresu książeczka ta za ostatecznie umoczoną 
i unieważnioną uznaną zostanie.

O. k, Sąd kraiowy cywilny.
Oddział VII.

Lwów, dnia 30. listopada 1901.

L. cz. IV. 584/97 (62/V) [10 549 2—3]
W sprawie spadkowej po Zofii Rueben- 

bauer ustanowiono dla nieznanego z miejsca 
pobytu Konstantego Ruebeabaaer celem dorę­
czenia czterech uchwał w tej sprawie wyda­
nych kuratorem adwokata dr. Marcelego Pe- 
neth.

O. k. Sąd powiatowy S. II. Oddział V. 
Lwów, dnia 24. listopada 1901.



L. 29.616/1901
OBWIESZCZENIE EELICYTACYI.

[10.746 1 —3j

Niniejszem podaje eię do publicznej wiadomości, że wniesiona do I. licytacji na dzier­
żawę prawa poboru podatku koasamcyjaego od mięsa w okręgu dzierżawnym Łabowa dnia 
28. października 1901 najkorzystniejsza nadaż Eliasza Bindera i Jakóba Boberą, z Nowego 
Sącza,' w której za dzierż-, wę tego prawa przez czas trzech lat 1902, 1908 i 1904, ofiiaro- 
wali roczny czynsz w kwocie 1490 kor. zostaje, wskutek stwierdzenia okoliczności wyklu­
czającej spólnika Eliasza Bindera od zdolności objęcia przedmiotowego prawa niniejszem 
odrzuconą i że wskutek tego rozpisuje się celem wydzierżawienia tego prawa na przeciąg 
trzech lat bezwarunkowo t j. 1902 1908 i 1904 lub sa  rok 1902 bezwarunkowo z niif- 
eząezem przedłużeniem na rok 1903 względnie 1904 publiczną ustną relicytacyę, która się 
odbędzie w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Nowym Sączu dnia 24. grudnia 1901 
od godziny 9 rano do 12 w południe.

"NT T  37- a. z
Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Rodjaj podatku 
korisnmeyjcego Klasa tar. Cena wywołania

Łabowa od mięsa III. 1490 koron

Kto chce wziąć udział w iicytacyi winien jest złożyć wadyum w wysokokośri 10»/# 
ceny wywołania. Wadyum może być złożone albo w gotówce albo w papierach wartościo­
wych przedstawiających zabezpieczenie papilarne.

Przyjmuje się również oferty pisemne.
Pisemne oferty murzą być zaopatrzone w powyższe wadyum, muszą zawierać, dokła­

dnie wyrażoną kwotę rocznego czynszu dzierżawnego tak w cyfrach jak słowach, mają być 
ułożone według przepisanego formularza i wniesione w zapieczętowanych i napisem iż za-

okręgu skarbowego w Nowym 
aft] licytacji, 

jj wymienionej ceny wywołania 
Biiższe warunki libytacyjae można przeglądać w godzinach urzędowych w e. k. Dy­

rekcyi okręgu skarbowego w Nowym Sączu i c. k. Nadzorach straży skarbowej w Limano­
wej, Krościenku, Gorlicach i Nowym Sączu.

O. k. D yrekcja okręgu skarbowego.
Nowy Sącz, dnia 17. grudnia 1901.

j. cz. E. 425/99 (23) E. 1180,1 (6) [10.744] j ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
Dnia 3. stycznia 1902 o godz. 9 przed i i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 

południem odbędzie się w Sądzie miej wy- przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
mienionym w biurze Nr. 8 licytacja realno- niżej wymienionym w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obec których niniejsza

L. cz. E. 1590/1 (13) [10.692 8 —3]
Dnia 3. stycznia 1902 godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. IV". są­
du tutejszego lieytaeya 10/18 części realności 
objętej lwh. 645/11. ks. gr. gr. gm. kat. Śsia- 
tyn z przynależytościami.

Nieruchomość tę oceniono na 885 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 590 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
biuro Nr. IV.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Sniatyn, dnia 4. grudnia 1901.

L. cz. E. 642/1 (5) [10.644 3 - 3 ]
Na żądanie Firm y Neuberger i Skawę 

Lwowie odbędzie się dnia 21. stycznia 1902
0 godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurz- Nr. 15 licytacja po­
łowy realności lwh. 112 ks. gr. gm. Kobyl­
nica wołoska objętej Michała Pochodaja wła­
snej wraz z przynaieżnuściami.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 586 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 391 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki iieytaeyjue, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w  są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr 17.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krskowiec, dnia 30. listopada 1901

L. cz. E. 1058/1 (8) [10.672 3 - 3 ]
Dnia 21. stycznia 1902 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w Sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. III. lieytaeya real­
ności lwh. 90 ks. gr. Dernów.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licy tac ję  jest oceniona na 878 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, w ynosi  584 kor. 67 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. I ii .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie ua tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i a ie  wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka strumiłowa, 2 grudnia 1901.

L. cz. E. 1918/1 (6) [10.668 3 - 3 ]
Dnia 31. stycznia 1902 o godzinie 10 

przed południem, w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 8 odbędzie się licytacja realności 
lwh. 311 Dolina dz, I. „Dąbrowa1* ocenionej 
na 21.173 kor. 09 hal. z czego na budynki 
i przynależności przypada 3u00 kor.

Nnjniższa cena ponżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 14.115 kor. 40 hal.

Watunki licytacyjne i dotyczące doku­
menta można przejrzeć w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­

wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wsk&żą temuż sądów; 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąd o 
wasiesakslego.

G. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Dolina, dnia 13, grudnia 1901.

L  cz. E. 815/1 (6) [10.680 3 - 3 ]
Dnia 29. stycznia 1902 godz. 11 przed 

południem odbędzie się, w biurze Nr. 9 są­
du tutejszego, lieytaeya 1/i  realności w Mo­
ściskach Nr. 61 wyk. hip. 392.

Połowę domu bez przynależności oce­
niono na 1195 kor; 15 ba!.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 597 kor. 58 hal.

Warunki licytacyjne i meno odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutejsze­
go Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym b r ­
udnie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

’ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania .jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie\sądu 
zamieszkałego.

G. k Sąd powiatowy, Oddział UL
Mościska, dnia 7. grudnia 1901.

L. cz. E. 16 1 (9) [1 0 .7 4 1 1 — 3]
Na żądanie Uscbera Chanelesa i Her 

srha MeiLcha M&rbat-ha odbędzie się dnia 
30 grudnia 1901 o godz 4 popołudniu 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 
w Starejsoli lieytaeya realności lwh. 43 ks. 
gr. gm. kat. Wołcza dolna objętej Uscbera 
Chantlesa, Etórscha Meileeha Marbacha, Pio­
tra Drozda i F e lk a  Drozda wspólną własmść 
stanowiącej.

Przetarg odbywa się na dobrowolne żą­
danie współwłaścicieli Uscbera Ghanalesa i 
Herscha Meileeha Marbacha wierzycielom za 
tern. na realności tej ubezpieczonym O strze­
żonym zostaje ich prawo hipoteki, bez wzglę­
du na cenę przez przetarg uzyskaną.

Najniższa cena wynosi 2424 kor. poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d). możs każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biuize Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Starasól, dnia 30. listopada 1901.

L cz. E. 22/1 (23) , [10.7-70]
S p r o s t o w a n i e  e d y k t u.

Rozpisana na dzień 4, stycznia 1902 
uchwałą z 12. listopada 1901 1 cz. E 22/5 (22) 
licytacja realności lwh. 652 gm. Mościsk* 
objęta, odbędzie się dnia 15. stycznia 1902 
o godz. 9 przed południem.

O. k Sąd powiatowy. Oddział III.
Mościska, dnia 17. grudnia 1901

L. cz. E. 231/1 (6) [10.802]
Dnia 30. grudnia 1901 gr-dz 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu 
tutejszego, lieytaeya całej realności lwh. 1631 
gm. Nowytarg oraz 24/96 części lwh. 1622, 
72/576 części iwb. 1623 i 4/8 części lwh 
1658 gm. Nowy targ zpn.

Powyższe cześei realności zpu. oceniono 
na 6858 kor. 22 hal.

Najniższa cena. niżej której sprzedaż me 
nastąpi wynosi 4122 kor. 14 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kument* przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaeżonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawe la 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie  ̂ już istnieją, bądź w toku postępo­
wanie licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy gą-io- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nia wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowytarg, dnia 27. września 1901.

ści lwh. 20 Chmielnik śniadającej się z de­
mu i gruntu w obszarze przeszło 4 morgi bez 
przynależności.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest ocenioną na 3450 kor.

Na.niższa cena wynosi 1725 kor. poni­
żej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do skutku.

Dnia 9 stvcznia 1902 o godz. 10‘30 
przed południem odbędzie się w Sądzie niż-j 
wymienionym w biurze Nr. 8 licytacja re 
ainości lwh. 55 Siedliska składającej się z do­
mu, stodoły, stajni, piwnicy i. gruntu w ob­
szarze 2 mórg 653U sążni wraz zpn. składa-, 
jącemi się ze zborza, ziataniskó^’, motyk, 
pługa i brony.

Nieruchomość wystawiona na lieytccye 
jest ocenioną na 3586 kor. przynależności zaś 
na 113 kor.

Najniższa cena wynosi 2462 kor. poni­
żej tej ceny spsedat nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się a o 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym tór- 
mteie licytacyjnym, inaczej roszczenie tego 
rodzaj u eo do samej nieruchomości me mo­
głyby być ju i se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
ebeenic już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, sawiadamtaue 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicia na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie, sądu 
iemies&kiiege.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn,"dnia 4. grudnia 1901.

L cz. E 151/1 (8) [10.728]
Na żądanie p. Izaaka Wolfa w Rado­

myślu odbędzie się dnia 14. stycznia 1902 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 21 licytacja I) 
jednej liczebnie nieoznaczonej części majętno­
ści Wadowice górne z Zadworzes lwh. 952 
ks. tab. objętej i 2) jednej liczebnie nieozna­
czonej części i 39/48 części z drugiej liczebnie 
nieoznaczonej części majętności połowa dóbr 
Wampierzów, Przi- bandów z folwarkiem Prze- 
beadów lwh. 870 ks. tab. objętej, Karola An- 
derscha. Anny Jigiełkowej i mai. Antoniego. 
Jana, Amalii, Franciszka i Romans. Anctór- 
sehów własnych składających się ad 1) z grun­
tów i budynków, ad 2) ze samych tylko grun­
tów b6Z przynależności.

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione na 24.841 kor. 12 hal. a to 
wartość gruntów h& 18.241 kor. 12 hal. 
budynków zaś sa  6600 kor.

Najniższa cena wynosi 16 560 kor. 74 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabuiar-

lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do 'sądu naj później przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
;-;łvby być już ze skutkiem podnoszone.

Tv. osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedyni? przez przybicie aa tablicy sądo­
we.), jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
tiimieszkiiłego.

C. k. Sąd. obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 14. listopada 1901.

Upadłości.
L. cz. S. 2/1 CO. 86 [10.717 2—3]

Do likwidacji dodatkowo zgłoszonych 
wierzytelności do masy konkursowej Edwarda 
Porębskiego i Hieroima Matkowskiego wyzna­
cza się audyencyą na dzień 31. grudnia 1901 
o godz. 10 rano w biurze Nr. 2, na którą 
się wszystkich wierzycieli masy oraz zarządcę 
masy wzywa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, 16. grudnia 1901.

Konkursa.
L. 2024. [10.333 3 - 3 ]

K O N K U R S .
Urząd miejski w Zatorze rozpisuje 

niniejszem konkurs na posadę sekreta­
rza miejskiego i kontrolera kasy miej­
skiej.

Pensya roczna wynosi 1200 kor. 
jakoteż trzy pięciolecia po 200 kor.

Kaueya do wysokości jednorocznej 
pensy i wymagana.

Wymagania kwalifikacyjne przepi­
sane są w rozporządzeniu Wydziału 
krajowego z dnia 20. maja 1898 L. 
25.422, Nr. 88 Dz. u. kr.

Posada ta zostania nadana na rok 
prowizorycznie, poczem nastąpić może 

i stabilizacya.
| Podania wnosić należy do Urzędu 
\ miejskiego w Zatorze w terminie do 

15. stycznia 1902.
Zator, dnia 4. grudnia 1901. 

Burm istrz.

„Gazeta Lwowska" Nr. 296 z dnia 24. grudnia 1901.
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0. k. Eada szkolna okręgowa miejska 
■ ■owie ogłasza nmiejszem konkurs na 

nauczyciela religii obrz. rzym. kat. 
:e wydziałowej żeńskiej im. św. Anny 

■..-ą roczną, 1800 K i z 10% dodatkiem 
.•■'ieszkanie.

Obowiązkiem ks. katechety będzie udzie- 
: nauki religii w szkole wydziałowej żeń- 
ej im. św. Anny, ewentualnie w innej 
ole wydziałowej lub pospolitej we Lwo- 

w granicach określonych §. 1. ustawy 
sinej krajowej z dnia 22. czerwca 1899 

ust. kraj. Nr. 81).
Eównocześnie rozpisuje c. k. Eada szkol- 

okręgowa konkurs na taką, samą posadę 
"nej szkole wydziałowej miejskiej, ewen- 

. .e na posadę nauczyciela szkoły pospo- 
Uic;, w jednej z miejskich szkół pospolitych, 
w razie gdyby posadę nauczyciela religii 
ebrz. rzym. kat. w szkole wydziałowej żeń­
skiej im. św. Anny otrzymał który z nauczy- 
•ieli religii obrz. rzym. kat. szkoły pospolitej 
riejskiej we Lwowie.

Podania należycie udokumentowane na- 
■y wnosić do c.^k. Eady szkolnej okręgow ej 
ejskiej we Lwowie w terminie do dnia 20. 
cznia 1902 r.

Lwów, dnia 27. listopada 1901.

. 1138.
0. k. Eada szkolna okręgowa ogłasza 

'ejszem konkurs na następujące posady
rycielskie celem stałego obsadzenia tychże:

1. a) Na posadę nauczyciela religii rzym. 
nauczyciela religii gr. kat. w szkole

■j 6-klasowej męskiej w Zaleszczykach, 
.oj do III. klasy płac. 
bowiązkiem nauczycieli tych będzie 

kh, i o nauki religii w szkole 6-klasowej 
nęskif i i w szkole 6-klasowej żeńskiej w Za- 
.oszefykach aż do ustawą oznaczonej liczby 
godzin.

b) Na posadę nauczyciela religii rzym. 
kat. w szkole ludowej 4-klasowej w Tłustem, 

•Należącej do IV. klasy płac.
O posady pod a) i b) mogą się starać 

kapłani zakonni lub świeccy kanonicznie ordy­
nowani.

II. Na posadę nauczyciela kierującego 
'dy 2-klasowej w Uścieczku z płacą klasy 

. k wykładowy polski,
i. Na posaidę nauczyciela starszego 
' 4-klasowej w Tłustem należącej do 

płac.
1% Na posady nauczycieli samoistnych 

•zk iach  1-klasowych należących do IV. 
„y płac:

a) W Bedrykowcach, Błyszczance, Oa- 
•wcach, Chmielowej, Dobrowlanach, Dro- 
:.czówce, Dźwmiaczu, Hinkowcach, Kolibra­
mi!, Iwaniu, Kasperowcach, Kościelnikach,

. jiłakowcach, Milowcach, Nagorzanach, Sad­
kach, Słobódce, Swierzkowcach, z językiem 
wykładowym ruskim.

b) W Czerwonogrodzie i Lataczu z języ­
kiem wykładowym polskim.

l)o płacy nauczycieli wliczają się na­
stępujące dochody: w Chmielowej 4 K ia- 
ko dochód z gruntu; w Dobrowlanach 20 
K jako dochód z gruntu; w Iwaniu 42 K 
78 h jako dochód w naturaliach.

W Błyszczance, Capowcach, Dobrowla­
nach, Drohiczówce, Dżwiniaczu, Hinkowcach, 
Kasperowcach, Milowcach, Nagorzanach, Sad­
kach i Słobódce są dobre budynki szkolne.

V. Na posady młodszych nauczycieli:
a) W szkole 6-klasowej męskiej w Zale­

szczykach, należącej do III. klasy płac język 
wykładowy polski; b) w szkole 4-klasowej na­
leżącej do IV. klasy płac w Tłustem, język 
wykładowy polski; c) w szkołach 2-klasowych 
należących do IV. klasy płac z językiem wy­
kładowym ruskim : w Burakówce, Nowosiół- 
ce kost., Sinkowie, Torskiem, Uhryńkowcach , 
Winiatyńcach; d) w szkole 2-klasowej nale­
żącej do IV. klasy płac z językiem wykłado­
wym polskim w Uścieczku.

Od kompetentów o posady wymienione 
pod II., III., IV. i V. wymaga się egzaminu 
kwalifikacyjnego z takim językiem wykłado­
wym, jaki jest w dotyczącej szkole. Od kom­
iten tów  o posady wymienione pod III. i pod 
V. a) i b) wymaga uzdolnienia do uczenia 
języka niemieckiego jako przedmiotu.

Eównocześnie ogłasza się konkurs na 
■ ’dę, któraby się opróżniła wskutek sta- 

■ obsadzenia jednej z powyżej wymienio­
w i]!  posad.

Pod nia zaopatrzone w dokumenta służ- 
we, tabelę kwalifikacyjną i wykaz Służ­

ewy należy przedkładać za pośrednictwem 
voich przełożonych władz najdalej do dnia 
. stycznia 1902.

Zaleszczyki, dnia 28. października 1901.

L. 1679. . -
0. k. Eada szkolna okręgowa w Lima­

nowej ogłasza konkurs:
1. Na posadę nauczyciela religii rzym. 

w 5-klasowej si ile mieszanej w Lima-
wej z poboram' klasy płac z uwzględ-

em i. i 4. ustawy z dnia
.•zerwca . i Oz. ust. kraj.).

O powjz - ;rogą się ubiegać
. : owani księ ' tub zakonni.

2. Na posadę starszego nauczyciela 4- 
klasowej szkoły w Mszanie dolnej.

Od kandydata wymaga się egzaminu 
kwalifikacyjnego z prawem udzielania języka 
niemieckiego.

Do posady tej przywiązane są pobory 
IV. klasy płac.

Podania należycie udokumentowane nale­
ży wnosić za pośrednictwem swej przełożonej 
władzy najpóźniej do dnia 15. stycznia 1902.

Limanowa, dnia 28. listopada 1901.

L. 1899.
Celem stałego obsadzenia samoistnej po­

sady nauczycielskiej w szkole 1-klasowej 
w Morszynie ogłasza sięj niniejszem konkurs.

Do posady tej przywiązane są pobory 
IV. klasy płac a język wykładowy jest ruski.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
swe prośby należycie udokumentowane za 
pośrednictwem swej władzy przełożonej do c. 
k. Eady szkolnej okręgowej w Stryju do dnia 
15. stycznia 19Ó2.

Z c. k. Eady szkolnej okręgowej.
Stryj, dnia i 5. listopada 1901.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 241/1 (2) [10.784]

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa że za­
mieszczony w Nr. 298 czasopisma „Nowa 
Eeforma„ z dnia 20. grudnia 1901 artykuł 
p d tytułem: „Korespondencja z Nowej Ee- 
formy — Wiedeń 18. gudnia“ od słów: „któ­
rego dolce far niente“ do „grozić dymisją* 
i od „Zatem jak na dłoni“ do „nie byłyky 
możliwe“ strona 1 łam 3 zawiera znamiona 
występku z § 300 u. k. że zakazuje się roz­
szerzania tego artykułu

C. k. Sąd Krajowy jako prasowy. 
Kraków, dnia 21. grudnia 1901.

L. cz. Pr. III. 242/1 (2) [10.785]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jiko prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 51 czasopisma „Prawda* 
z dnia 21. grudnia 1901 artykuł pod tytu­
łem: „Słowo serdeczne* od słów: „Żyd ma 
inną wiarę* do „unikaj tego* atrooa 5 i 6 
zawiera znamiona występku z §. 302 u. k. 
że zakazuje się rozszerzanie tego artybułu.

O. k. Sąd krajowy j*ko prasowy.
Kr»ków, dnia 21. grudnia 1901.

Kuratele.
L. cz. L. 13/1 (5) [10.261 3 - 3 ]

OGŁOSZENIE!
Bzrtłomiej Pożermuk z Probużnej uzna­

ny marnotrawcą. Kuratorem ustanowiony Ko­
man Delaw-ki z Probużnej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Hu.sis.tyn, 24. października 1901.

L. cz. L. 14/1 (6) [10.312 3 - 8 ]
Pawła recte Pinkasa Pachtera. fotografa 

z Tarnopola uznano umysłowo chorym i jego 
kin a torem ustanowiono p. Szymona Bergera 
z Czerni owiec.

O- k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, daia 9. września 1901.

L. cz. L. 7/1 [10.338 3 - 3 ]
Nad Katarzyną Niebergal z Augustdor- 

fu ad Śniatyn zawUsza się kuratelę z powo­
du obłąkania. Kuratorem ustanawia się Jakó- 
ba Macka z Augustdorfu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Saiatyn, dnia 9. września 1901.

L. cz. P. 293/1 (1)  ̂ [10.272 3 - 3 ]
Paraszka Łopmzyńska, córka Kością z 

Werehiaty została uznana umysłowo chorą, a 
kuratorem jej ustanowiono Stefana Plutę z 
W ercuraty.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kawa, dnia 2. listopada 1901.

L. cz. P. 134/1 (9) [10.273 3 - 3 ]
Wojciecha Adamczyka z Korczowisk ad 

Zielonka uznano marnotrawnym, a kuratorem 
jego ustanowiono Błażeja Adamczyka z Kor- 
ezowisk ad Zielonka.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, dnia 25. listopada 1901.

L. cz. L. 11/00 (6) [10 315 3 - 3 ]
Ilko Sowiak z Zalesia uznany marnotra- 

wcą. Kuratorem ustanowicny Matij Patoła.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Czortków, 10. listopada 1900.

L. cz. P. 155/1 (1) [10.260 3 - 3 ]
Marya Tupytczak z Bachnowatego uzna­

na została umysłowo niedołężną, kuratorem 
tejże mianowany Ołeksa Tupytczak tamże.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bary nia, dnia 30. października 1901.

L. cz. P. 106/1 (9) [10.316 3 - 3 ]
Jan Michał Engel, rolnik z Ottenhau- 

sen uznany został z powodu upośledzenia umy­
słowego ni ewłasao wolnym.

Kuratorem m o  jest Łukasz Dreher, rol­
nik z Ottenhausen.

O. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Janów, dnia 20 listopada 1901.

L. cz P. 296/1 (13) [10.368 3 - 3 ]
Anastazya Onypko z Ponikowicy uznana 

marnotrawczynia. a jej kuratorem ustanowio­
no Andrucha Ohila z Ponikowicy.

O k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brody, dnia 17. września 1901.

L. cz. L. 2/1 (6) [10.342 3 - 3 ]
Jaa  Katra z Łososiny dolnej uznany za 

marnotrawcę.
Kurator Kazimierz Prusak w Łososinie 

dolnej.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Nowy Sącz, dnia 25. lipca 1901.

L. cz. L. 3/1 [10.350 3 - 3 ]
Wojciecha i Maryannę Pleziów z Che- 

chlów marnotrawcami uznano.
Kuratorem jest Henryk Chendyriski.

O. k. Sąd powiatowy.
Kończyce, 4, grudnia 1901.

L. cz. Pt. 145/98 (30) [10 291 3—8]
Zawieszoną nad Józefem Kryspinem 2o 

im. Nosalem kuratelę z powodu marnotrawstwa 
uchylono.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 19. listopada 1901.

L. cz. L. 26/1 (5) [10.274 8 - 8 ]
Piotr Eiżka z Steniatyna uznany mar­

notrawcą.
Kuratorem jego Areheta Kliinczuk.

0. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 22. sierpnia 1901.

L. cz L. 18/1 (5) [10.351 2 - 3 ]
Kazimierza Bieszczad a z Niedźwiady 

uznano za marnotrawcę. J<-g'o kuratorem usta­
nowiono Joachima Pociaska.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kopczyce, dnia 22 listopada 1901.

L. cz. L. 15/1 (7) [10.354 1 - 3 ]
Dmytro Aadrejczuk Lesia z Demycza 

został uznany marnotrawcą, a kuratorem jego 
uetasawi&m Jurka B^ezuka z Demy cza.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, 24. października 1901.

L. cz. L. I. 6/1 (5) [10.364 1 - 3 ]
Juliusz Aleksander z Załubiucza uzua- 

ny został umysłowo niedołężnym.
Kuratorem Konstanty Aleksander z No­

wego Sącza.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział L 

Nowy Sącz, dnia 20. września 1901.

L. cz. L. 21/1 (9) [10.378 1—3]
Antoni Chmielewski z Chłopówki uzna­

ny został marnotrawcą, kuratorem jego usta­
nowiono Grzegorza Chmielewskiego z Chło- 
pówki.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kopyczyńee, 15. października 1901.

L. cz. P- 455/1 (4) [10.421 1 - 8 ]
Karol Scręk, pilnikarz z Tarnowa umy­

słowo chorym uznany i kuratorem tegoż To­
masz Bartik ustanowiony został

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dma 5. grudnia 1901.

L. cz. L. 2/1 (2) [10 419 1 - 3 ]
O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia, śż dia umysłowo chorego Włady­
sława Bianiodzkiego, właściciela dóbr Kozina 
i Biłka ustanowiono kuratorem Wiktora Korn 
oerger* ze Lwowa.

O k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 16. listopada 1901.

L. cz. P. 53/01 (1) [10.424 1 - 3 ]
Autom Daniów z Bohorodczan został 

uznany umysłowo chorym, a kuratorem usta­
nowiono Józefa Wołoszczuka.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bohorodczany, dnia 5. października 1901.

L. cz. P. 334/1 (1) [10.426 1 - 3 ]
Fed Kwaśnica z Dżuryna uznany głu­

pkowatym, kuratorem ustanowiony Piotr 
Kwaśnica.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Czortków, 2. września 1901.

L. cz. P. 23,00 (4) [10.500 1 - 3 ]
Zach&rko Pilipów, rolnik z Wiszenki 

uznany marnotrawcą
Kuratorem jego Hryńko Kuniniec, rol­

nik z Wiszenki.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Janów, dnia 10. grudnia 1901.

L. cz. L. 25/1 (5) [10.505 1 - 8 ]
Konrad Borys z Sokala uznany marno­

trawcą.
Kuratorem jego jest Michał Karawan.

O k. Sąd powiat >wy.
Sokal, 30. sierpnia 1901.

L. cz. L. 23/1 (4) [10 506 1 - 3 ]
Wasyl Tełeńko z Parchacza uznany mar­

notrawcą.
Kuratorem jego jest Iwan Fedyk.

C. k. S»d powiatowy.
Sokal, dnia 13. września 1901.

L. cz. L. 9/1 (7) [10.507 1— 3]
Grzegorz Bielański z Opulska uznany 

marnotrawcą.
Kuratorem jego jest Prokop Lewicki.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 13. września 1901.

L. cz. L. 32/1 (7) [10.508 1— 3]
Piotr Sycz z Uhrynowa uznany marno­

trawcą.
Kuratorem jego Łeśko Pedejko.

O. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 24. października 1901.

L. cz. P. 272/00 (5) [10.509 1 - 3 ]
Komana Mykietiuka z Łubianek wyż­

szych uznano marnotrawcą, kuratorem usta­
nowiono Dmytra Czepiła z Łubianek wyższych. 

Zbaraż, 3. stycznia 1901.

L cz. P. 454/1 (5) [10.532 1— 3]
Stanisław Stachura z Woli Kzędzińskiej 

■i mysio*, o chorym uznany, kuratorem tegoż 
Franciszek Stachura ustanowiony został.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, 25. listopada 1901.

L. cz. L. 8/1 (4) [10.591 1— 3]
Jakób Leśniak, syn Wawrzyńca z Za­

górzan uznany został za głupkowatego, kura­
torem ustanowiono Antoniego Lenara z Za­
górzan

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Biecz, dnia 7. sierpnia 1901.

L. cz. P. 377/1 (7) [10.593 1 - 3 ]
Sen ka Jarowego ze Skały uznano umy­

słowo chorym, a kuratorem zamianowano dla 
niego Wasyla Jarowego, gospodarza z* Skały. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Barszczów, dnia 10. września 1901.

L. cz. L. 1/1 (5) [10.560 1 - 3 ]
C. k. oąd obwodowy w Stanisławowie 

uznaje Leona Kobylańskiego, właściciela dóbr 
Snowidowa za umysłowo chorego i zawiesza 
nad nim z tego powodu kuratelę.

Kuratorem dla Leona Kobylańskiego mia­
nuje się Aleksandra Kobylańskiego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 15. listopada 1001.

L. cz. P. 54/1 (2) [10.685 1 - 3 ]
Małka Buehla Schreier z Bohorodczau 

uznana umysłowo chorą, a kuratorem jej usta­
nowiono Schulimana Lindenberga.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bohorodczany, dnia 12. października 1801.

L. cz. P. 275/1 (2) [10.634 1 - 8 ]
Justyna Marko z Budkowa została uzna­

ną umysłowo chorą, a kuratorem jej ustano­
wiono Filipa Marko z Budkowa.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Bóbrka, daia 29. października 1901.

L. cz. L. 8/1 (6) [10.639 1 - 3 ]
Marya z Ostaszewskich Kowalczuk z Na­

rola wsi, uznaną została za marnotrawczynię, 
kuratorem jej^ zamianowany został Sebastyan 
Pośeigacz z Narola wsi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Cieszanów, dnia 1. października 1901.

i



L. cz. P. 268/99 (1) [10.667 1 —8]
Tymko Uhryn z Bazaru został uznany 

marnotrawcą, a kuratorem jego ustanowiono 
Michała Derkacza z Bazaru.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Czortków, 20. sierpnia 1899.

L. cz. A. 701:00(8) [10 688 1 - 3 J
Anna Waluś z Gronia oddaną została 

pod kuratelę z powodu niedołęstwa umysło­
wego, kuratorem jej ustanowiony został Woj­
ciech Waluś z Groma.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 18. listopada 1901.

L. cz. P. 2/1 (1) [10.449]
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi uznał 

Stanisława kniazia Puzynę z Gwożdzca za 
umysłowo niedołężnego i ustanowił dlań ku­
ratorem Jego Eminenoyę ks. Kardynała Jana 
Kniazia Puzynę vf Krakowie

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 8 . listopada 1901.

L. cz. P. IV. 912/1 ( l ;  [10533]
Zygmunt Krokowski z Sassowa uzaany 

umysłowo chorym, kuratorem jego ustanowio­
ny adw. Dr. Stanisław Krokowski z Czortkowa. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Złoczów, 30. października 1901.

L ez. IV. 98/90 (6) [10 440]
Kuratela nad Magdaleną z Kurysiów 

lo. Jankowską 2o, Swierzko tusądową uchwa- 
I ■ z dnia 8 . grudnia 1890 1. 5079 z powodu 
marnotrawstwa zawieszona, zostaje niniejszem 
uchyloną.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wiśniowczyk, dnia 9. listopada 1901.

Rozmaite obwieszczenia.
Ł. cz. Prez. 2381 (18 P /l)  [10 661 3—3]

Jego Ekscelencja Pan Prezydent c. k. 
wyższego sądu krajowego mianował dla pierw­
szej zwyczajnej dnia 25. lutego 1902 rozpo­
cząć się mającej kadencyi posiedzeń sądu przy­
sięgłych przy c. k. sądzie obwodowym w Sa­
noku Prezydenta tegoż sądu. Kajetana Chy­
lińskiego. przewodniczącym, a zastępcami jego 
radców sądu krajowego : Ferdynanda Tomka. 
Andrzeja Wiezkowskiego, Joachima Toma­
szewskiego, Józefa Paszkiewicza i Piotra Ja­
nickiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Sanok, dnia 16. grudnia 1901.

L, cz. A. 480/00. (11) [10.588 3 - 3 ]
C. ,k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 

podaje do wiadomości, że Antonina Wamsiedl 
ur. Wojewódka zmarła dnia 2. kwietnia 
1900 w Stanisławowie bez pozostawienia osta­
tniej woli rozporządzenia.

Gdy miejsce pobytu powołanej do spad­
ku Reginy Wojewódka nie jest znanem wzy­
wa się ją, ażeby w przeciągu roku, licząc 
od daty tego edyktu, ".głosiła się w sądzie i 
wniosła oświadczenie do spadku, gdyż w prze­
ciwnym razie zostanie przewód spadkowy prze­
prowadzonym ze zgłaszającymi się spadko­
biercami i ustanowionym dla niej kuratorem 
•adwokatem dr. Jurkiewiczem w Stanisławo­
wie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Stanisławów, dnia 28. października 1901.

L- ez. A. 777/00 (12) [1.0,566 3 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w 

Samborze wzywa niewiadomą z miejsca poby 
tu Ma yę, zam. Konopka, by w przeciągu ro 
ku licząc od daty edyktu, do spadku po swo­
jej siostrze Rozalii Potockiej ur. Pawłowicz 
"marłej dnia 11. listopada 1891 w Głębokiej 
bez pozostawienia rozporządzenia Gstatuiej woli 
sie zgłosiła bądź osobiście, bądź przez pełno­
mocnika, gdyż inaczej spadek w jej imieniu 
przez ustanowionego kuratora Marcelego Jan ­
dę z Felsztyna objętym zostanie i z tymże 
kuratorem dalsze postępowanie spadkowe pro 
wadzonem będzie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 9. października 1901.

L. cz. T. 16/1 (1) [10.561 1—3]
Na wniosek adw. Dr. Aleksandra Jone­

sa Stanisławowie wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne względem weksla treści: Kre- 
chowice ain 12. A pnl 1901 Pr. 2000 kor. 
Am. 28. Snptember 1901 zahlen Sie gegen 
dies«n prima Wechsel au die Ordre meiner 
Eigene die Summę von Zweitausend Kronen 
den W ehit erhalten und steilen ihn auf 
Bechuung laut Berieht H enn Feliks Loewen- 
8tein in Krechowice zahlbar in Stanislau Sa­
muel Hahn mp. angenommen Feliks Loewen- 
stein mp. (in doi so) Samuel Hahn mp. Gdy

weksel ten zaginął, przeto wzywa się posia­
dacza tego wekslu, aby w przeciągu dni 45 
od dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu w 
Gazecie Lwowskiej licząc, weksel ten tutej­
szemu sądowi przedłożył, ilsże po bezowo­
cnym upływie tego terminu weksel ten za 
umorzony uznany zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 19. października 1901.

L. cz. O w. 1. 224/1 (1) [10.805 1— 3]
Przeciw Mechlowi Gold i Szymonowi 

Gold których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowe­
go Śniatynie przez Isaka Silbera w Śniatyaie 
pozew o 320 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 27. grudnia 1901 o godzinie 9 rano 
do tego sądu biuro Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Meehla i Szy- 
nona Góidów, ustanawia się pana adwokata 
dra R osencgecka w Śaiatynie kuratorem.

TenżeJ kurator zastępywać będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło­
szą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Śniatyn, dnia 9. grudnia 1901.

L cz C. 11. 378/1 (1) [10.767]
Przeciw Maurycemu rec-te Mojżeszowi 

Durstowi i spóln., którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. są­
du powiatowego w Gorlicach przez Samueia 
Grossa w Luźny pozew o wykreślenie se sta­
nu biernego połowy realności iwh. 143 ks. 
ar. gm. kat. Łużna objętej prawa zastawu.

Na podstawie pozwu wynaczono &u- 
dyencuę do ustnej razprawy procesowej ne 
dzień “30. grudnia 1901 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Mau­
rycego recte Mojżesza Darsta, ustanawia się 
pana dr. Wolniewicza adwokata w Gorlicach 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopoki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 16. grudnia 1901.

Skarbowi Państwa sądu krajowego w Kra­
kowi, tudzież Sądów obwodowych w Jaśle, 
Nowym Sączu, Rzeszowie, Tarnowie i Wado­
wicach na 68 halerzy, zaś dla sądów powia­
towych okręgu!
Sądu krajowego w Krakowie na 64 hal.

„ obwodowego w Jaśle na 83 „
„ „ ” w Nowym Sączu na 65 „
„ „ w Rzeszowie na 66 „

w Tomowie na 63 „
„ „ w Wadowicach na 70 „

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 17. grudnia 1901.

9 .

L. cz. C. IJL 341/1 (1) [10.776]
Przeciw Herschowi Wassersteinowi któ­

rego miej?,co pobytu .jest nieznane, wniesio­
nym został ćo c. k. sądu powiatowego w Ro- 
zwaaowie przez Salomona Bucha z Rozwadowie 
pozew' o uznanie, że aktem ustępstwa z daty 
Londyn 23. lutego 1901 odstąpił powodowi 
gotówkę jaka mu się z akt E. 750/00 należy.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 30. grudnia 1901, o godz. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw tegoż, ustanawia 
się pana Ludwika Miąsika c. k. notaryusza 
w Rozwadowie turstorem .

Tenże kurator zastępy w ać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Rozwadów, dnia 4. grudnia 1901

L. cz, C. 382/1 (1) [10.763]
Przeciw Petrowi Chwaściakowi i Wa­

sylowi Chwaściakowi, rolnikowia z Tnrzańska 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Bukowski! przez Jewkę Chwsściak rolniczkę 
w Turzańsku pozew o uznanie i zaintabuio- 
wanie prawa własności parć. gr. 83 itd. gm. 
Turzańsk.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 31. 
grudnia 1901 godzinę 9 przed południem do 
tego sądu, biuro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw pozwanych Pt tra 
Chwaściaka i Wasyla Ch "sściaka, ustanawia 
się paua Jana Wackerm&sa w Bakowskn ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki cmi w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bukowsko, dnia 10. grudnia 1901.

L. cz. Prez. 13277 23 W. 8 /1 [10.700]
O b w i e s z c z e n i e .

Stosownie do §. 46. rożporządz- nia Mi- 
ajsterstwa sprawiedliwości z 19. listopada 1873 
Nr. 152 dz p. p. ogłasza się, że Prezydum 
sądu krajowego wyższego w Krakowie usta­
nowiło na rok 1902 na podstawie §. 43. te­
goż rozporządzenia i rozporządzenia Minister­
stwa sprawiedliwości z 16. “grudnia 1895 1. 
8050/94 Nr. 1 ex 1896 dz. rop. przeciętną 
kwotę kosztów utrzymania jednego więźnia 
przez jeden dzień w czasie odbywania ka­
ry, przypadającą od skazanego do zwrotu

L. cz. C. 172/1 (1) [10 733]
P.zeciw nieobecnemu Franciszkowi Ko- 

cańdzia z Zaluczuego wniósł Franc szek Czyż 
z Załueznego pozew o 360 kor. zpn.

Audynncya do rozprawy odbędzie się 10 
•stycznia 1902. godz. 9 rano w biurze Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Michał Struszkiewi.cz c. 
k. notaryusz w Czarnym Dunajcu będzie go 
zastępował w rzeczonej sprawie, dop 'kąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Oramy Dunajec, dnia 6. grudnia 1901.

L. cz. C. III. 408/1 (1) [10.766]
Przeciw Maryi z Wierzbickich Nowako- 

wej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowe­
go w Gorlicach przez Towarzystwo Zaliczko­
we w Gorlicach pozew o 4 !4 koron 91 bal 
zpu

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 31. 
grudnia 1901 o godzinie 9 tej rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej Maryi 
z Wierzbickich Eowakowej, ustanawia się Pa­
na dr, Dziubczyńkiego, adwokata w Goriieacb 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
v . aną *w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, d«póki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 17. grudnia 1901.

Doniesienia prywatne.
W ykaz

listów zastawnych
galicyjskiego Towarzystwa kre­

dytowego ziemskiego
wylosowanych na dniu 14. grudnia 1901 

roku:
4l)/G-yeh dawnych przy 118-em losowaniu 
w sumie 57.700 zł, a. w. (115.400 koron). 
4°/0-ych 41-letnioh przy 41-em losowaniu 
w sumie 16.200 zł. a. w. (32.400 koron).

4 % 'sir. a .
S erya  I, a  10.000 zł.

568.
S ery a  I I I .  a i . 000 zł.

L. cz. C. I. 241/1 (2 ; [10.739]
Przeciw Janowi Ign&towicz Józefa, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Obertynie przez Gminę Ober ty n pozew o wy ■ 
stawienie koniraku. do ismbulanyi zdolnego k ' * 
zwrot pobranej ceny kupna w kwocie 500 
koron.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 31. g rudn ia ''1901 o 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jana Igoatowicza 
Józefa, ustanawia się pana dr. Jana Grabow­
skiego w Obertynie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Ignatowicza Józefa w rzeczonej sprawie na 
jej<o koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział L 
Obertyn, dnia 18. grudnia 1901.

L. cz. 0. II. 275/1 (2) [10.736]
Przeciw p. Edwardowi hr. Opersdorf 

właściciel kopalni nafty w Prokurawie i Bru- 
sturach, którego miejsce pobytu jest nieznane 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Kossowie przyz Sendera Tanenzapfa kupca 
w Prokurawie poze„ o zapłacenie 960 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyenc-ye do rozprawy na dzień 17 stycznia
1902.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawua się pana dr. Artura Fichmana adwo­
kata w Kozowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k: Sad powiatowy, Oddział II.
Kossów, dnia 6 grudnia 1901.

11023 11407 11519 11579 11947 12465
12884 13208 13840 14255 14405 14460
14942 15479 15675 15697 15979 16033
16254 16690 17117 17698 18229 18298
19629 20302 20554.

S e ry a  IV. a, 500 zł.
4592 4732 4882 5880 6652 6930
7637 7905 7977 798.1.

S e ry a  V, a, 100 zł.
12420 12484 IS087 12645 12866 12988
13061 13281 13393 13712 13847 14063
14167 14841 14867 14907 14981 14983
15004 15106 15170 15365 15551 15725
15797 15890 15914 16140 16238 16583
16591 16595 16668 16868 16892 16954
16959 17059 17976 17138 17171 17194
17214 17218 17241 17309 17359 17375
17452 17549 17557 17587 17613 17773
17883 17835 17915 17978 17984 17991
18009 18067 18132 18189 18237 18247
18251 18301 18306 18366 18367 18379
18449 18518 18526 185o8 18745 18848
1887-5 18901 18903 18939 19022 19111
19167 19251 19478 19643 19674 19763
19895 19106 19996 20148 20196 20233
20249 20360 20439 20457 20620 206 28
20631 20663 20710 20770 20827 208-32
20836 20857 20866 20888 20973 21037
2 i 072 21179 21597 21681 21765 2 i 804
21810 21830 21895 21918 2195-5 21977
21985 22037 22 i03 22153 22161 22212
22217 22235 22279 22283 22305 22317
22502 22532 22549 22669 22797 22842
22870 22967 22972 23IÓ59 23068 23250
22310 23342 23361 23623 23643 23707

\ £0 ( 10.
4%  4Lletnie.

S ery a  I I a 5000 zł.
43.

S e ry a  I I I a 1 000 zł.
147 767 1166 1285 1754.

S erya  IY . a 500 zł. 
3.

S erya Y a 100 zł.
72 93 119 131 155 178

208 259 330 361 383 426
536 562 569 598 622 704
726 746 797 812 - 848 938

1009 101-5 1053 1075 1108 1110
1122 1132 1133 1 > 9S 1203 1278
12-88 1312 1324 1340 1390 1425
1426 1456 1488 1577 15S3 1595
1614 1641 1655 1664 1675 1731
1735 1760 1768.

L. cz. O. III. 456/1 [10.713]
Przeciw nieobecnym Michałowi, Annie 

i M iryi Jurczakom przedtem w Zyndranowy 
wniósł Stefan Swiachła z Zyndranowej pozew 
o oddanie w posiadanie 1/5 części reanolści 
Iwh. 65 gm. Zyndranowa.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 21. 
stycznia 1902 godz. 9 1/* rano w biórze Nr. 3.

Ustanowiony dla strzeż mia praw pozwa­
nych kuratorem Wasyl. Z^ehyrowski będzie 
ich zastępował, dopokąi się wr sądzie nie 
zgłoszą lub pełnomocnika u e  ustanowią.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dukla, 3. grudnia 1901.

Dyrekeya galic. Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego wzywa niniejszem posiada­
czy powyższych listów zastawnych, aby się 
po wypłatę kapitału od dnia 30. czerwca 
1902 począwszy, do kasy tegoż Towarzystwa 
we Lwowie zgłosili, ponieważ procentowanie 
tych listów zastawnych z oznaczonym dniem 
ustaje, i gd.; by kupony za dalszy czas wy­
płacone były, będą przy odbieraniu kapitału 
potrącone.

Na rachunek Towarzystwa kredytowego 
wypłacać także będą powyższe listy zastawne 
następujące domy bankowe: 
w Krakowie: Gal. Bank dla handlu i prze­

mysłu.
w Poznaniu: Bank rolniczo - przemysłowy 

Kwilecki, Potocki i Spł. 
w Poznaniu: Hartw.jg Mnmroth i Spł.; 
w W iedniu: c, k. uprz. austr. Bsnk dla kra­

jów koronnych; 
w W iedniu: Niższo - au tryackie Towarzystwo 

eskontowe;
w Pradze: F ilia e. k uprz. austr. Banku dia 

krajów koronnych; 
w G racu: E. 0. Mayer i Sp, ; 
w Tryeseia: Filia Auglo-Austryackiego Ranku; 
w Berlinie : Bank N iem iecki;

„ Bank Drezdeński; 
w Frankfurcie nad Menem: Bank Erlangera 

i Synów;
w Amsterdamie: Wertheim & GUmpertz. 
w B ernie: Filia c. k. uprz. austr. Zakładu 

kredyt, dla handlu i przemysłu; 
w Rzeszowie: M itzner i H olzer; 
w Przemyślu; Ehrlicb i S p .; 
w Stanisławowie: S. Kornbluh.

We Lwowie, 14. grudnia 1901.
(Przedruk nie będzie płacony).



Poleca sie handel win ludwika SladlmAlIera we Lwowie.
Zmiana lokalu!

istniejący od Sat 30
pod f ipmą

! JULIAN DABROWSK Ma gazyn Z e g a r m is tr z o w s k i J n M le r s M ,
połączony % dwoma pracowniami, zostaje przeniesiony 
z końcem b. r. sa u l ,  T ^ a / t r a l s Ł e j  1. T  
m .£ ł  ■ » ! ., Ł - g s r ó - g s r .

Po c s M c l  n f t t M
ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników lwowskich, krakow­
skich , warszawskich, w iedeń­
skich, czeskich, francuskich etc.
czasopism fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych. 
Zamówienia na klisze I rysunki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma

przyjmuje
AjsReya ĝ iagiiUków i ogłoszeń 

Sokołow skiego
we Lwowie, pasaż Hausmana 9.

Kosztorysy gratis.

D r o b n s  o g l e s z e s i i a
od wyrazu petitem l 1/, eente, tłustym 

petitom 2 centy

" K T a j ta M ie j  karty wizytowe, zaproszenia ślubne 
-twl wykonuje w grawurze litografia stauropigiań- 
ska 1. 9, wizytówki już od 1 zł. i wyżej.

"Wfco s e r c  U to S c iw y c l i  polecamy Maryę Pa- 
- -Lr wlikowską, wdowę z czworgiem dzieci, przy 
ul. Zamarstynowskiej 45 zamieszkałą.

100 najpiękniejszych kart
Z widokami, sortyment zł. 2*50, 500 rzadkich marek 
zagranicznych sortyment zł. 2'FO A. D. Muller, Bu­

dapeszt Eiitvos u. 24.

znakomite w sma­
ku i aromatyczną 

herbata Oongo z!. 1.60, Sou- 
.2, Souchong zbiór m&jo-chong zł,

wy zł. 
poleea

Edm
S f te ru g  u u a » . i i i i ł i i^ c u  u /j i c i

zawiera

N O W A  S E R Y A
1 2  c e n i o n e j  

Biblioteki powszechnej
Nr. 853/373.

Nr. 353 I b s e n ,  W dniu zmartwychwstania.
Nr. 354/359. D r .  O s t a s z e w s k i  ■ B u r a ń s k i ,  

Rob złudzeń (1848).
Nr. 360/363. D r .  M - M ., Czy mówisz po angielsku? 
Nr. 364)365 Tysiąc Nocy i jedna. Tom IV 
Nr. 366. S ło w a c J i i ,  Jan Bieleeki, Hugo. Mnich 

Arab.
Nr. 3t>7'368. H e i n e .  Atta Troll.
Nr. 369/370. Tysiąc Nocy I jedna. Tom V.
Nr. 371/373. H o f m a n o w a ,  Pamiątka po dobrej 

matce.
D a l s z e  t o a s a ils i w

Na składzie w kaźdaj księgarni.
Katalogi darmo i opłatnie przesyła na żądanie

Księgarnia wydawnicza

W. Z U K E R K A N D LA
w Z łoczow ie (Galicye,).

W ażny od S listopada

Kuryer kolejowy
zawiera

najdokładniejszy rozkład jazdy pocią­
gów osobowych i pospiesznych dla Ga- 
licyi i Bukowiny. —  Ceny biletów do 
wszystkich staeyj. —  Odległość kilom

Geograficzny rozkład stacy j
z mapą sytuacyjną

kolei żelaznych Oalicyi i Bukowiny.
Najlepsze połączenie z zagranicą 

i do miejsc kąpielowych.
Dział informacyjny.

Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
biurach dzienników i trafikach.

„KURYER KOLEJOWY*
C e n a ,  ł i a . 1 .

Nakład biura dzienników Sokołowskiego 
Lwów, pasaż Hausmana 9.

Dwie salonowe samogrające mu­
zyki szwajcarskie do nabycia u A. 
Sobolewskiego, zegarmistrza we Lwowie 

plac Maryacki.

I Choroby weneryczne
i zastarzałe, obojga płci choroby skórne 
i kobiece, osłabienie na tle neurasthenji 
leezy radykalnie Dr. FRISCH, Pasaż 

p  Hausmana 1. 8. Zabiegi lecznicze odby­
wają się pod osobistym dozorem. Bada­
nia mikroskopijne i endoskopijne w godz. 
od 8 —10 i 2 —5 Wyłącznie dla Pań 

od 5 — 6.

K aw iarnia Boulevard
ul. Karola Ludwika

ma do odstąpienia od 1. stycznia na­
stępujące pisma:

1 Kuryer Lwowski,
1 Dziennik Polski.
1 Przegląd.
4 Słowa Polskie.
1 Gazeta Lwowska.
1 Gazeta Narodowa.
1 Hałyezanin 
1 Czas.
1 Nowa Reforma.
1 Głos narodu
1 Kuryer Warszawski.
2 Monitory.
1 Dziennik Poznański.
1 Humorysta.
1 Dj*beł.
1 Kolee.
1 Tygodnik illustrowany.
1 Mucha.
1 Wędrowiec.
1 Gazeta urzęduieza.
1 K-aj.
1 Wiek XX.
1 Gaulois.
1 Bocian.
1 Cięgi.

Fabryka Troczyńskicgo
Pasaż Hausmana, Lwów.

Funt pomadek . . — zŁ 80 et.
F ant czekoladek . 1 zŁ 20 et.
F ant karmelków . . — zŁ 50 ct.
F ant herbatników . — z l. 80 et.
Fnut enkierków na drzewko 1 zł. — et.
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Przebacz! W podróży potem chory. 
Dostałem — prześliczne —  dziękuję! 
W tym roku nie zobaczę! W styczniu 
wyjadę ztąd na stałe! „Wesołych 
Świąt-1 a pocies-: troszkę.!! Wiesław.

V*

Fabryka rękawiczek
f i i m y

łan Circk
pod Rycerzem

(dawniej Z1EGLEB) we Lwowie
obok handlu WP. Seyfartha 

i Dydyńskiego.

pi, Maryacki 8 róg Teatralnej
dawniej Rynek 1. 30.

Monopol herbata
*  „ R ą c z k ą “

zawsze świeża i doskonała.
Przez bezpośrednie stosunki z rynkami w Londynie i w Chinach nabywa się tanio. 

Transport w całych wagonach i zbyt w kraju największy, 
oryginalnych prawie wszędzie do nabycia, proszę tylko żądać „Herbatę 

z Rączką11, a gdzie nie ma proszę pisać wprost do
Po cenaeh

1 uistraoiau.
2 Heiehswehr.

Arbeiter Zeitung.
Deutsches Volksblatt.
Sonntag und Montag Zeitung, 
Pester Lloyd.
Narodni listy.
Politik.
Berliner Tagblat.
A ;g. muneh. Zeitung. 
Kiewlanin.
Neue FJiegende.
Floh.
Bombę.
Wiener Carieaturen.
Psehiitt Carieaturen.
Fliegende Blatter. 
Meggendorfer.
Simplieissimus.
Interessante Blatt.
Garten aube.
I lustr. Leipzig. Zeitung. 
Illustration.
Uber Land und Meer.
Buch fur Alle.
Die Wage.
Jiirist. Blatter.
Wier,, med. Presse.
Berlin, kliniseh Woehenschrift. 
Zlata Praha.
Humorist Listy.
Sport und Salon.
Gerichtshalle.
Silesia.
Illust. Lmdon News.
Wiener Zeitung 
Neues Wiener Journal.
Illustr. Welt.
Wien. Allg. Sport Zeitung. 
Humorist Blatt.
Moderne Kunst.
Illustr. Italiana.
Die Zeit.
Diło.
Jugend.
Naprzód.
Faekel 
Barreau,
Vorvarts.
La vie pari sienne.
Beilage zum Munseh. Zeitung. 
Verordnungsblatt.
Lustige Blatter.
Militarsehein fiir die Herren- 
Armeeblat.
Mercur.
Tygodnik Narodowy.
Radikalni listy.
Krytyka.
Kikeriki.
Czas pragski.
Illustracya Polska.
Gazeta świąteczna.
Medycyna.
Munseh. Med. Woehenschrift. 
Therap.
W. klin. Woehenschrift 
Wiek nowy.
Oestr. Deut Rundschau. 
Agramer Zeitung.

Towarzystwo Wzajoinep Kredytu i  M o w ie
wypłaca swym członkom od 2, stycznia 1902 r. 
od udziałów wpłaconych przed dniem 1. paździer­
nika 1901

4  procent
jako zaliczką na dywidendą za rok 1901 w kasie 
Towarzystwa w Krakowie i Filii we Lwowie, za 
okazaniem książeczki udziałowej. 

Kraków, d. 20. grudnia 1901.
(Przedruk niepłącony).

Z drukami Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber) Papier fabryki papieru J . Fiałkowskich.


